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Dogodne połączenia 

z Wilna 
przez Warsz/nvę do: 

Athens,
New York, 

Chicago,
Los Angeles, 

Pekin, 
Istambuł,
Tel Aviv.

Wilno, tel 73-90-20.
(Jam. 359)

SENTENCJA DNIA
Drzewo nie jest nasie

niem, później pędem, póź
niej pniem giętkim, później 
martwą kłodą. Nie trzeba 
go tak dzielić, aby poznać 
jego Istotę. Drzewo jest 
mocą, która powoli wzno
si się ku niebu.

Antoine 
de SAINT-EXUPERY

Była to bohatereka, bezkompromiso
wa walka Polaków, nie cofających się 
przed największą i najcięższą ofiarą dla 
ratowania swej tożsamości narodowej. 
Było to Powstanie całej Armii Krajowej, 
dzieci - harcerzy, kobiet i mężczyzn - 
wszystkich mieszkańców Warszawy.

Pamięć heroicznej walki warszawia- 
ków oraz bezczynność stojących po dru
giej stronie Wisły wojskradzieckich trwa 
wśród polskiego narodu.

J.S.
NA ZDJĘCIU: Warszawa - po

mnik Małego Powstańca.
Fot. archiw um

- ro d a k o m

Wybór padł 
na szkołę 

w Butrymańcach
Wczoraj dyrekcja i nauczyciele sko-polskiej, poszukiwała odbiorcy an- 

Butrymańskiej Szkoły Średniej (rej. teny satelitarnej, którą ufundowała za- 
solecznicki), chociaż są wakacje, sta- przyj ażniona z nią orkiestra reprezen- 
wili się w szkole. Był ku temu nieco- tacyjna z polskiego miasta Koło w 
dzienny powód. Przybyli tu: konsul ge- województwie konińskim. Właśnie 
neralny RP Mieczysław Jackiewicz, ostatnio goszcząca w Wilnie orkiestra 
wicemer rejonu solecznickieego Zdzi- z kierownikiem Czesławem Kurczobą 
sław Palewicz oraz główny „winowaj- oraz Januszem Kupczakiem przywio- 
ca” tej imprezy Danuta Rynkiewicz. zła antenę z myślą podarowania jej 
Jako społeczna działaczka, która sze- szkole na Wileńszczyźnie, 
roko angażuje się do współpracy litew- (Dokończenie na str. 2)

Z inicjatywy Czytelników, Przyjaciół 
i Sympatyków powstał Fundusz 

Wspierania „Kuriera Wileńskiego”
Ostatnio nasi Czytelnicy propono

wali utworzenie Funduszu Wspierania 
„Kuriera Wileńskiego”. Zawiadamiamy 
o jego powstaniu i podajemy nazwiska 
kolejnych ofiarodawców:

Stała Czytelniczka H. z Justyniszek, 
W ilno-40 Lt

H. KUNCZINIENE, Wilno -10 Lt. 
Serdecznie dziękujemy.
Chętni pójścia w ich ślady (na ży

czenie zachowujemy anonimowość) 
mogą się zgłosić pod adresem redakcji

„Kuriera Wileńskiego”: Laisves pr. 
60, 2056 Vilnius, ew. tel. 42-79-01, 
42-79-49.

Na prośbę Czytelników podajemy 
konto bankowe „KW”, na które można 
przelać pieniądze: Lietuvos taupoma- 
sis bankas Sostines skyrius

Paszilaicziu Klientu Aptarnavimo po- 
skyris

(LTB Sostines sk. Paszilaicziu KAP) 
kodas 60111, sąskaita nr 1129001102 
valiutine sąskaita nr 1871006099.

Podziękowanie fundatorom  
prenumeraty „KW ”

Zamieszczamy listę fundatorów prenumeraty „KW” na II półrocze 1998 r.
Są to: Janina KAMIŃSKA - 50 Lt, Wanda GAWERSKA -100  Lt, Sabina 

STOKIENE - 36 Lt, Irena BARVAINIENE -100 Lt, Michał RUNIEWICZ - 400 
Lt, Janusz MALINOWSKI - 100 Lt, Zygmunt KLONOWSKI - 200 Lt, Rafał 
BEDNAREK (bank PEKAO) -114 Lt, Aleksander POPŁAWSKI -114 Lt.

Większość wymienionych wyżej fundatorów już czwarty rok wspiera „KW” w 
postaci prenumeraty własnej oraz te osoby, które nie stać na prenumeratę 
„Kuriera Wileńskiego”.

Serdeczne im za to dzięki w imieniu redakcji oraz w imieniu tych osób, 
którym nasz dziennik będzie dostarczany.

1 sierpnia 1944 r. wybuchło Powstanie Warszawskie

Dla 
ratowania 

swej 
tożsamości 
narodowej

N A  Z D JĘC IU : m om ent przekazania anteny.
Fot. M . Paluszkiew icz
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Prezentuje 

Jan Wołkowski 
z Paryża

W Polskiej Galerii Artystycznej w 
najbliższy poniedziałek nastąpi otwarcie 
interesującej wystawy artysty Jana Wo- 
łkowskiego z Paryża. Zaprezentuje on tzw. 
biura artystyczne, specjalizujące się w 
odradzaniu sztuki ręcznie pisanych ilumi
nowanych pergaminów zgodnie z trady
cją skryptów benedyktyńskich. Ta trądy- 
cja pochodzi z VII stulecia.

W stolicy Francji pracuje międzyna
rodowy zespół ilustratorów książki. M. in. 
zostanąwystawionewspókześnie wyko
nane (wedhig tradycji ilustratorów średnio
wiecznych) fragmenty Biblii w różnych 
językach, w tym wjęz. litewskim. Inf. wł.

Nie odbył się 
konkurs, 

ogłoszony przez 
Urząd Prezydenta

Ogłoszony przez kancelarię Urzę
du Prezydenta otwarty konkurs na or-:: 
ganizowanicofigataychprzyjęćwUrzę* 
dzie Prezydenta oraz obsługę znajdują- 

: cej się tu kawiarni nie odbył się, ponie-g 
waż wpłynęło tylko jedno zgłoszenie.

Rząd się zgodził, aby-kancelaria 
Urzędu Prezydenta nabyła niezbędne 
usługi w trybie konkursu zamkniętego.

Obecnie kawiarnię Urzędu Prezy- \ 
denta obsługuje spółka „Stikliai”, któ
ra wygrała konkurs na zorganizowa
nie przyjęcia 6 lipca - z okazji Dnia 
Państwa. Zaoferowała ona wtedy naj
niższe ceny obsługi. (ELTA)

Na Uniwersytecie 
Wileńskim 

zakończyły się 
międzynarodowe 

studia jidisz
Przeszło 100osób z 12krajówświa

ta przez cały lipiec na Uniwersytecie Wi
leńskim studiowały język i literaturęjidisz.

Uczestnicy studiów, w tym również 
grupa młodych Litwinów, słuchali odczy
tów naukowców z ośrodków judaistycz
nych Jerozolimy, Tel Awiwu, Yale 
(USA), Oksfordu, Moskwy, Wilna i in
nych miast, zapoznali sięzbyłymi dziel
nicami żydowskimi Wilna, zorganizowali 
wieczór pieśni i poezji wjęzykujidisz.

Na zakończenie studiów ich uczest
nikom wręczono dyplomy.

Inicjator i dyrektor studiów prof. dr. 
Dovidkac z Wielkiej Brytanii powiedział, 
że podczas organizowanych wcześniej 
podobnych „letnich uniwersytetów” w 
Oksfordzie i Paryżu marzono również o 
ich przeprowadzeniu w Wilnie - w jednej 
z kolebek kultury żydowskiej. (BNS)

L A L  k o n fr o n tu je  
ze s k a n d y n a w s k im i  
l in ia m i lo tn ic z y m i

Litewskie Linie Lotnicze (LAL) za- 
mierzająw sprawie harmonogramu lotów 
i liczby pasażerów negocjować z każdym 
państwem skandynawskim z osobna.

„Obecnie rozważana jest możli
wość zawarcia dwustronnych umów z 
Danią, Szwecją i Norwegią”, powie
dział dyrektor Departamentu Komer
cyjnego LAL Komas Gegżnas.

Konieczność posiadania umowy . 
nie ogółem z trzema państwami skan
dynawskimi, lecz z każdym z osobna, 
zrodziła się pb tym, gdy 24 lipca spółka 
lotnicza „SAS”, nie bacząc na między
narodowe porozumienia, przewiozła 
pasażerów z Kopenhagi do Wilna.

W związku z tym kierownictwo LAL 
zażądało szóstego lotu w ciągu tygodnia 

Ministerstwo Transportu Danii po

informowało jednak LAL, że takiego 
lotu nie będzie.

Zgodnie z obowiązującym porozu
mieniem między trzema krajami skan
dynawskimi i Litwą, Litwie przypada 45 
proc., a Skandynawom 55 proc. lotów 
(według liczby miejsc dla pasażerów).

Jak powiedział R. Gegżnas dla 
„Verslo żinios”, kierownictwo lotnictwa 
duńskiego podczas negocjacji zażyczy
ło, aby od tegorocznego sezonu zimo
wego limit pasażerów dla Litwy sta
nowił 40 proc., a dla Skandynawii - 
60 proc., natomiast od następnego lata 
odpowiednio - 25 proc. i 65 proc.

W ubiegłym roku na trasie Wilno- 
Kopenhaga i Kopenhaga-Wilno SAS 
przewiozło 56,6 tys. pasażerów, nato
miastLAL-21,6 tys;

Francja akredytowała już 
trzeciego attache wojskowego
. Na Litwie akredytowany został 

nowy attache wojskowy Francji płk ltn 
Frederic Kancir. Ceremonia z tej okazji 
odbyła się wczoraj w Ministerstwie 
Ochrony Kraju.

Rezydujący wWilnie 41 -letni dyplo
mata został trzecim attache wojskowym 
Francji na Litwie Lna tym stanowisku 
zastąpił kończącego kadencję attache 
wojskowego kapitana fregaty Alaina 
Nicolasa Nicolaża.

Płk ltn F. Kancir służył w jednost
kach myśliwców i bombowców, był rów
nież pomocnikiem attache wojskowego 
w Kijowie - stażystą, W ciągu ostatnich 
kilku lat oficer pracował w połączonym 
sztabie w Paryżu.

Francja-jest pierwszym państwem 
.NATO, z którego ministerstwem obrony 
Litwa nawiązała kontakt Pierwszy at
tache wojskowy Francji na Litwie akre
dytowany został jeszcze w roku 1992. 
Ponadto, po odrodzeniu niepodległości 
Litwy był to pierwszy rezydujący w Wil
nie attache wojskowy. Obecnie swych 
przedstawicieli wojskowych wLitwie ma 
26 państw. |

_ W ciągu sześciu ostatnich lat długo
terminowe staże we Francji odbyło blisko 
20 pracowników systemu ochrony kraju. 
GŃazcz^ciej oficerowie litewscy sąza- 
praszani na staże dla dowódców oddzia
łów, kompani i, oficerów sztabu oraz woj
skowych wysokiej rangi. (ELTA)

Deklarowanie miejsca zamieszka
nia j est aktualne dla setek tysięcy 

mieszkańców kraju
- Przyjętą przez Sejm ustawa o de

klarowaniu miejsca zamieszkania do
tyczyć będzie wielu setek tysięcy 
mieszkańców Litwy. Zdaniem.dyrek
tora Departamentu Migracji Vladasa 
Minkevicziusa, rokrocznie miejsce za
mieszkania zmienia 300-400 tysięcy 
osób. Ponadto kilkadziesiąt tysięcy 
mieszkańców kraju żyje beż Wpisu 
miejsca zamieszkania W dowodzie oso
bistym.

Na migrację ludności wpływają 
nawet wzrastające koszty utrzymania 
mieszkań, toteż ludzie o minimalnych 
dochodach wymeldowują się z miesz
kania, aczkolwiek pozostająw nim na
dal, twierdzi V. Minkeviczius.

Jak twierdzi kierownik służby mi
gracji, przed wejściem w życie tej usta
wy, trzeba będzie znowelizować około 
900 obowiązujących aktów prawnych 
i około 15 ustaw.

V. Minkeviczius twierdzi, że

wszystkie prowadzące meldunki insty
tucje, wykorzystywały je tylko We wła
snych interesach* nie stwarzając nie-, 
zbędnej b a^  danych. W budżecie roku 
przyszłego należy przewidzieć środki, 
dla urzędnika, zajmującego się sprawa
mi deklarowania miejsca zamieszkania, 
aby stworzyć system komputerowy, 
połączony z rejestrem ludności.

Okres przejściowy będzie łożony, 
przewiduje V. Minkeviczius. W krajach 
skandynawskich deklarowanie miejsca 
zamieszkania ma kilkusetletnie trady
cje Ijest stale doskonalona.

Deklarowanie pożyteczne będzie ze 
względu na to, iż wiadome będzie real
ne miejsce zamieszkania ludzi, ponadto 
rozstrzygnięty zostanie problem nigdzie 
nie zameldowanych osób. Będzie to 
miało wpływ również na placówki 
oświatowe, opieki społecznej i zdrowot
nej, obsługujące mieszkańców według 
miejsca ich zameldowania. (ELTA)

KONKURS 
MOJA POCIECHA ”84 (101)

Dziś zam ieszczam y kolejnąfotografię konkursową. 
NA ZDJĘCIU - Radosław Wołodko (4 latka).

Wczoraj na mistrzostwach świata

Trudna przeprawa
  Wczoraj na mistrzostwach świata w koszyków-

Sjjj ce mężczyzn w Atenach zakończyła się pierwsza
( 5 ®  Q l  runda eliminacyjna. Koszykarska reprezentacja

Litwy, po wygraniu w przededniu meczu z  aktual
nymi mistrzami świata, Amerykanami, zmierzyła 
się z  bardzo trudnym przeciwnikiem - zespołem 

Brazylii. Wygrała ekipa Litwy 66:62 (28:39).
Oto niektóre inne Wyniki: Jugosławia - Japonia 99:54 (47:26), 

USA - Korea Południowa 88:62 (44:34), Rosja - Portoryko 86:73 
(34:41).

13 MISTRZOSTWA ŚWIATA KOSZYKARZY 
W SPECJALNYCH WYDANIACH MAGAZYNU 

„MEDALE I DETALE"

l i Ś S n l O p  Lt/DM Lł/złoty Lt/rubel

30 07 98 r Kup.-sprzed. Kup.-sprzed. Kup.-sprzed. Kup.-sprzed.

Kredyt Bank 3,98-4,01 2,2145-2,2819 1,1393-1,1917
Snoras 3,99-4,00 2,22-2,271 1,13 - 1,18 0,59 - 0,645
Litimpex 3,98-4,00 2,24-2,29 1,13-1,21 0,62-0,645
Hermłs 3,99-4,00 2,24-2,28 1,13-1,18 0,62-0,65

Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 30 lipca br. w kraju za
notowano 170 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 8 obrażeń ciała, 3 gwałty,
7 chuligańskich ekscesów, 7 rabunków, 3 oszustwa, 141 kradzieży. Skra
dziono 7 samochodów, znaleziono ? 14.

Zanotowano 15 wypadków drogowych i 8 pożarów. Znaleziono zwłoki
8 osób. Zatrzymano 24 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Bezpański towar 
Funkcjonariusze przejścia graniczne

go w Miednikach, podczas rutynowego 
sprawdzania, znaleźli w autobusie pasa
żerskim linii Mińsk-Wilno mnóstwo zosta
wionego towaru. Autobus wjechał z Bia- 
łorusi. Policjanci straży granicznej znaleźli 
330kaset audio rosyjskich wykonawców 
estradowych oraz 29 opakowań środków 
„Gutta Percha Points”, przeznaczonych 
dla stomatologii. Wartość tego towaru - 
1.860litów. Żaden z jadących w autobu
sie pasażerów nie przyznał się do niego. 
Po spisaniu protokołu, „niczyje” rzeczy 
zostaną zatrzymane.

Obrażenia ciała
30 lipca około gbdz. 1 w mieszka

niu przy ul. Smelynes w Poniewieżu 
niepełnoletnia B. K. (ur. 1982 r.) zra
niła ostrym przedmiotem w pierś A. 
B. (ur. 1981 r.). Poszkodowaną 
umieszczono w szpitalu. Prowadzi się 
dochodzenie. .

30 lipca w Neryndze niepełnoletni 
D. S. (ur. 1983 r.) z wiatrówki zranił w 
klatkę piersiową J. B. (ur. 1984 r.). 
Ranny leczy się ambulatoryjnie. Podej
rzanego po przesłuchaniu zwolniono.

Przygotowała I. L.

Wybór padł na szkołę w Butrymańcach
(Dokończenie ze str. 1)

Za pośrednictwem Konsulatu RP 
po uprzednim rozeznaniu, wybór padł 
na Butrymańską Szkołę Średnią.

Obecny przy wręczaniu daru, wi- 
cemer rejonu solecznickiego Zdzisław 
Palewicz, jako absolwent tej szkoły, 
obiecał znalezienie środków, aby do 
kompletu - kupić szkole nowoczesny 
telewizor.

Niestety, dyrektor szkoły Antoni 
Andruszkiewicz, nie może pochwalić 
się, że szkoła jest wyposażona w no
woczesne pomoce poglądowe, sprzęt 
techniczny, przydamy do nauczania, 
rozwijania światopoglądu uczniów.

Jak twierdzą nauczyciele „mamy 
2 stare i 1 nowy komputer”. Ucznio
wie starszych klas mają informatykę, 
a młodsze dzieci to „chcą chociaż po
patrzeć, dotknąć tego tajemniczego 
sprzętu”.

Być może, z czasem w Butrymań-

skiej Szkole, podobnie jak, powiedzmy, 
w szkole 1000-lecia Litwy w Soleczni- 
kach, każda klasa zostanie skompute
ryzowana i komputer nie będzie 
uczniom „niedostępnym, tajemniczym 
pudłem"... A tymczasem bardziej pil
ną potrzebą szkoły, jak wynikło z roz
mowy konsula generalnego z nauczy
cielami, jest brak literatury. I nie tylko 
współczesnych poetów, pisarzy jak np. 
Wisławy Szymborskiej czy Czesława 
Miłosza, ale też klasyków. Brakuje 
„Krzyżaków” H. Sienkiewicza, „Nocy 
i dni” M. Dąbrowskiej i innej progra
mowej lektury.

Mimo to, dzięki wysiłkom nauczy
cieli, a szczególnie polonistki Janiny 
Sakson, maturzyści tej szkoły zostają 
laureatami olimpiad z języka i literatu
ry polskiej, zdobywają indeksy studen
tów wyższych polskich uczelni. Wstę
pują na wyższe studia również do li
tewskich szkół wyższych. Przykłado

wo, spośród 10 tegorocznych ma
turzystów 3 zostało studentami 
wyższych uczelni

Łucja Zaciszko i Marek Jer- 
mak wstąpili do Wileńskiego Uni
wersytetu Technicznego, natomiast 
Rusłan Wilkiel - do Wileńskiego 
Seminarium Duchownego. Nawia
sem mówiąc, to już czwarty absol
went te szkoły, który wybrał drogę 
duszpasterską, Ogółem w szkole 
uczy się ponad 250 dzieci zButry- 
mańc i okolicznych wsi. Szkoła 
chciałaby nawiązać kontakty z po
dobną szkołą w Polsce. Jak do
tychczas, nie znajduje sobie part
nera do współpracy. Może poda
rowana antena z Koła będzie tą 
„pierwsząjaskółką” i uczyni wio
snę we współpracy gminy butry- 
mańskiej z m. Koło w woj. koniń
skim

Danuta DANOWSKA

73.34/103.8 FM
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no wiadomości  wilnian i gości

Niedzielne Msze św. w języku polskim 
w kościołach wileńskich:

Kościół św. Teresy (Ostra Brama) ul. Auszros vartu 14, teł. 22-35-13, 
godz. 9.00, 13.00, 17.30.

Kościół Ducha Św. (podominikański) ul. Dominikonu 8, lei. 62-95-95, 
godz. 8.00,9.30,11.00,13.00,14.30 - Msza św. chrzcielna, 19.00; 

Kościół Wszystkich Świętych ul. Rudninku 20/1, tel. 61-74-34, 
godz. 11.00;

Kościół św. św. Piotra i Pawła (Antokol) ul. Antakalnio 1, tel. 34-02-29, 
godz. 9.00,13.00;

Kościół św. Rafała ul. Upes 1, tel. 72-41-64, 
godz. 8.00,9.00,13.00;

Kościół Niepokalanego Poczęcia NMP, ul. Seliu 17, tel. 75-21-06, 
godz. 8.30,13.00;

Kościół błog. J . Matulewicza, ul. Matuleviczio, tel. 42-67-75, 
godz. 14.00;

Kaplica św. Jana Bosco (Lazdynai), ul. Erfiirto 3, tel. 44-76-66, 
godz. 8.30,13.00;

Kościół Opatrzności Bożej - Serca Jezusowego (Dobra Rada),
ul. Gerosios Vilties 17, tel. 63-28-98,

godz. 9.00,13.00;
Kościół Chrystusa Króla (Kolonia Wileńska), ul. Szvarioji 3, tel. 67-25-75, 

godz. 13.00.
Kościół św. Kazimierza (Nowa Wilejka), ul. Palydovo 15, tel. 67-45-55, 

godz. 9.00,13.00;
Kościół św. Krzyża (Kalwaria Wileńska - Jerozolimka), ul. Kalvariju 225,

tel.73-64-69),
godz. 9.30,13.30.

EH
tfa każdą chwilę życia

Informator podręczny (6)
W szystko o telefonach

62 - 56 - 11 - Informacja o międzynarodowych i międzymiasto
wych kodach miast, taryfach 
6 2 -5 5 -  11 - - / /-W /-  - //-  
62 - 40 - 60 - - 41-
72- 3 3 -2 2  - Przyjmowanie zamówień zainstalowania, przenie
sienia, przerejestrowania telefonu - dla mieszkańców Wilna 
72 - 33 -44 - Dla organizacji miejskich 
62 70 -  92 - Dla mieszkańców rejonu wileńskiego 
62 - 70 - 92 -  Dla organizacji rejonu wileńskiego 
Rejestracja i usuwanie usterek dla abonentów m. Wilna, jeżeli 
telefon się rozpoczyna od:
62 - 08 - 08 - 220-227, 61,62,690, 695,696 
26 - 00 - 08 - 2 3 ,2 5 ,2 6 ,6 3 ,6 5
46 - 00 -0 8 -  228, 229,268,41,42,44-48, 702 -708,7360 .7369, 

7920 -7959,7980 - 7989 
64 -00 - 08-64 
6 7 -0 0 -0 8  -67
72 -TTS - 08 - 700, 701, 709,72,7300 -7354, 75 -11, 7900 - 7909, 

7960 - 7979,7990 - 7999 
77 - 72 - 90 - Remont aparatów telefonicznych 
70 - 01 - 0 7 - -//->//- -II- -
62 - 70 - 92 - Dla abonentów rejonu wileńskiego 
6 2 -3 6 -4 8  - Remont radiowęzłów

Usługi telefoniczne
05 - Informacja o zamówieniach międzymiastowych
06 - Przyjmowanie telegramów
07 - Zamówienia rozmów międzymiastowych 
09 - Informacja miejska

„Dziecięca linia telefoniczna99 
75 - 75 - 45 - Dzieci i młodzież mogą tu się zwracać od godziny |_ 
16 do 21, jeżeli są terroryzowani, krzywdzeni, bici 
67 - 03 - 19 - Zwracać się w wypadku doznanej przemocy seksu
alnej
61 - 63 - 80- Psycholog, prawnik pomoże krzywdzonym kobie
tom
65 - 22 -43 - Anonimowe Towarzystwo Alkoholików

h  i  j  ■ i  ; a  c  h  o  w  a  j

U w a g a !
Okazja tańszego kupienia „Kuriera”
W  naszej redakcji (Laisves pr. 60, Dom Prasy, X I piętro) 
m ożna nabywać sobotni oraz w szystkie kolejne num ery 

„Kuriera ” - za 70 ct.
N um ery z dn i poprzednich - za 40 c t_________

T e m a t  dn ia

„D uszą nas podatki”
Na pewno ludzie 

pamiętają te piękne cza
sy, kiedy to po mieście 
dymiły ciężkie autobu
sy marki „LAZ”. Do
brze było w nich jeździć 
zimą: ciepło w nich jak 
u boga za piecem. Z 
kolei latem można było 
się upiec, ale to nic, kur
sowały regularnie, były 
w różnych kolorach i 
każdy mógł poznać 
„swój” autobus. Potem, 
w miarę, jak miasto ro
sło (przyrost ludności 
również), zjawiły się 
jednakowo żółte, po
ważne „Ikarusy”. W 
tych z kolei zimą moż
na było zamienić się w 
sopel, ale za to porusza
ły się cicho i były przegubowe (w na
rodzie określano je „harmoszka”). Kro
cząc razem z postępem i możliwościa
mi finansowymi, miasto kupowało i ku
puje coraz doskonalszy sprzęt komu
nikacyjny. Ludzie, oglądając w telewi
zji świat, życzą sobie takiegoż komfor
tu i udogodnień. Oczywiście, wszyst- 
ko co dobre, kosztuje niemało. Chyba 
dlatego jeszcze dziś można ujrzeć „roz
sypujące się”, goniące ostatkiem sił i 
denerwujące obywateli autobusy. 
Szczególnie często stykają się z podob
nymi „okazami” mieszkańcy rejonów. 
W myśl zasady: co tam na wiosce dużo 
wymyślać. Tak więc tłuką się babulki z 
tobołkami w starych autobusach (które 
na dodatek mocno się spóźniają), co, 
śmiem powiedzieć, na pewno nie sprzy
ja przyjaznemu ustosunkowaniu się do 
porządków istniejących w naszym uko
chanym kraju.

Dyrektor parku autobusowego 
„TOKS” Arunas Urbonas nie ukrywa, 
ze boryka się z trudnościami, ale też 
nie brak mu optymizmu. Jego przed
siębiorstwo dawno już oddzieliło się 
od Wileńskiego Parku Autobusowego 
i obsługuje linie podmiejskie (rejon 
wileński). Nie jest to duża placówka, 
ale prężna. Obecnie trwa remont, roz
poczęty w roku ubiegłym. Zostały od
nowione pomieszczenia dla ślusarzy, 
starając się, przy tym, aby jak najbar
dziej udoskonalić warunki pracy. Zda
niem dyrektora, ludzie w jego parku 
muszą dużo pracować, więc należy też 
dbać o należyte warunki. W roku bie
żącym powstanie specjalny ośrodek 
dla kierowców, gdzie w jednym miej
scu skupi się cała obsługa: wydawa
nie kart jazdy, oględziny medyczne, 
administracja, księgowość, słowem, 
by nie trzeba było biegać „od Kajfa
sza do Annasza”. Na rekonstrukcję 
dworca autobusowego przydzielono 
4,5 miliona litów. No bo kolejowy 
będzie jak cacko, a czy autobusowy 
ma być gorszy? Poza tym, powstanie 
tam myjnia, parking. W ten sposób

autobusy podmiejskie nie będą mu
siały przez całe miasto wracać do par
ku (z powodu odległości od parku do 
dworca, m. in. autobusy bardzo czę
sto się spóźniają). Bardzo możliwe, 
że dokona się tego w ciągu 1,5 roku.

Dyrektor „TOKS-u” martwi się 
faktem, że o autobusy linii podmiej
skich nikt nie chce się troszczyć. Tak 
jakby były wyrzutkami społeczeń
stwa. I to stawianie ich w nierównych 
warunkach! Dlaczego, retorycznie za
pytuje Arunas Urbonas, jedni płacą 
wszystkie podatki (w ciągu roku jego 
przedsiębiorstwo płaci 300 litów za 
jedno miejsce pasażerskie), inne „for
my własności” - od 40 do 120 litów. 
Może „TOKS” jest bogatszy?...Wy
starczy obejrzeć „rejonowe” autobu
sy i odpowiedzieć na to pytanie.

Kolejny minus, to zamieszanie w 
rozdzielaniu linii. Pierwszy lepszy 
może sobie spokojnie „wejść w dro
gę” i sprzed nosa „sprzątnąć” pasaże
rów. Dyrektor ubolewa z powodu fak
tu, iż rejony pozwalają innym prze
woźnikom pracować na ich trasach. 
Kto na tym traci? Oczywiście park. 
Jeszcze jeden problem - to tzw. „pa
sażerowie ulgowi”. Średnio rząd przy
dziela na transport na Litwie około 80- 
100 min litów kompensaty za takich 
pasażerów. Kierownictwo rejonów 
powinno kompensować za niedosta
teczną taryfę (podobno ceny w auto
busach podmiejskich „TOKS-u” są 
niższe). Za te pieniądze, gdyby trafi
ły bezpośrednio do rąk kierownictwa 
parku, można byłoby zakupić nowe 
autobusy. I to by się bardzo opłaciło. 
Wiadomo, co nowe, to nie stare, któ
re trzeba coraz to remontować i wy
dawać na ich „pielęgnację” wielkie 
pieniądze. Nowy autobus - to zmniej
szenie kosztów własnych i komfort 
dla pasażerów. A jeśli wziąć pod uwa
gę, że „TOKS” obsługuje również li
nie międzymiastowe i nawet między
narodowe, to komu przyniesie chwa
ły stary grat (patrz zdjęcie)? Jak już

NA ZDJĘCIU: ile 
je s z c z e  p o słu żą  lu 
dziom  wierne od lat 
„Ikarusy”?...

Fot. Marian 
Paluszkiewicz

informowaliśmy, park ogłosił konkurs 
na zakup 25 autobusów. Niektórzy 
„kandydaci” (z Polski i Finlandii) już 
przybyli. Jedni są tańsi, inni drożsi. 
Bierze się pod uwagę nie tylko cenę, 
ale też różne parametry techniczne, ta
kie, jak np. ile paliwa „zjada” wóz. 
Na razie nie wiadomo, kto zwycięży, 
ale cieszy fakt, że istnieje możliwość 
odnowienia taboru. Po zakończeniu
próbnej eksploatacji, kierownictwo 
parku wyciągnie odpowiednie wnio
ski i przedstawi je  Ministerstwu 
Transportu. Stamtąd - do rządu. Może 
znajdą się pieniądze?...

Ludzie żalą się na stan autobu
sów, ich opóźnienia. Dyrektor ze 
swojej strony - na finansowe proble
my. Pracownikom parku trzeba pła
cić pensję, prócz tego wydatki na 
paliwo, duszące podatki, które regu
larnie się płaci (czyżby uczciwość nie 
popłacała? - 1. L.), konkurencja, nie
elastyczny popyt na pasażerski trans
port (liczba pasażerów na liniach 
podmiejskich faktycznie nie wzrasta, 
może z wyjątkiem okresu wiosenno- 
letniego i-to nieznacznie) itd., itp. 
Samorząd rejonowy z opóźnieniem 
z nimi się rozlicza. Zdaniem Aruna- 
sa Urbonasa, samorząd nie powinien 
w ogóle zajmować się transportem, 
a sprawami mieszkańców... Ale, 
żeby już nie wpadać w czarną roz
pacz, dyrektor podkreślił, że w cią
gu okresu „niezawisłości” parku, 
udało im się zmniejszyć koszty wła
sne 1 litra paliwa. Poza tym, mają 
podpisaną dobrą umowę do 2.002 
roku z kierownictwem rejonu o kom
pensowanie faktycznych wydatków. 
Ostatnio zauważa się też pozytywne 
posunięcia ze strony ministra trans
portu i to cieszy. Faktycznie, ktoś 
powinien zrozumieć, że nie warto 
kupować starych wozów, co dotych
czas praktykuje się. Nadają się one 
przecież tylko do wycieczek i wyjaz
dów na łono przyrody. A ile potem z 
takimi „fantami" roboty!

Zdaniem dyrektora 
Arun asa Urbonasa, że
by odnowić transport 
(około 2.000 autobu
sów na Litwie), nale
żałoby przede wszyst
kim zlikwidować po
datek od wartości do
danej (18 proc.). Wte
dy jakoś dałoby się żyć. 
Dziś z pięciu autobu
sów jeden nie wyjeż
dża właśnie z powodu 
podatków...

Irena LITW IN
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—Hksiążki Janusza Bohdano- 
■ w icza „Czortka”, żołnierza 
H 7  Brygady AK, również

I  byłego mieszkańca Łosiówki, pt.i
■  „Brygada ,,Wilhelma”, Oddziały par-
■  tyząnckie „Żuka” i „Gozdawy”
I  (Gdańsk 1998 r.):

„Piaskowska z d. Mruk Teodo-
■  zja. Pseudonim: „T^o”

Data zaprzysiężenia: 1940.Miej-
■  sce zaprzysiężenia: Wilno, dzielnica 

Śródmieście
Odbierający przysięgę: Janina 

Hlebowicz
Data wstąpienia do Brygady: 

16.06.1944
Miejsce wstąpienia do Biygady: 

Skorbuciany
Pizebieg służby. Po zaprzysiężeniu 

•w drużynie harcerskiej kierowanej 
przez hem Janinę Hlebowicz otr2yma- 
ła przydział do zastępu łączności miej
skiej i skierowano jąnakunś sanitarny, 
który ukończyła z wynildem dobiym., 
W kwietniu 1944 zaczęła działalność 
w plutonie por. Romualda Kukułowi- 
cza „Witek”, Garnizon m. Wilna dziel
nica „C”. W maju 1944została odko
menderowana do I Brygady poc „Ju- 
randa”, skąd przeniesiona w połowie 
czerwca 1944 do 7 Brygady por. Wil
helma Tupikowskiego „Wilhelm”, z 
przydziałem do plutonu dowodzonego 
przez por. Aleksandra Dukszto „Wi
cher” jako sanitariuszka plutonu. Słu
żyła do czasu rozbrojenia przez woj
ska NKWD 18.07.1944 i aresztowa
nia. Podczas przemarszu kolumny do 
Miednik zdołała zbiec”.

Fragmenty wspomnień Teodozji 
Piaskowskiej, które najprawdopo
dobniej zostaną wykorzystane w jej 
powieści pL „Łosiówka”:

„Przyszłam na świat w Wilnie. Moi 
rodzice mieszkali w domu przy ulicy • 
Obozowej. Byłam pierwszą dziew- 
czynkąurodzonąw Wilnie w rodzinie 
legionistów Józefa Piłsudskiego, 1 i 5 
Pułk Piechoty Legionóww Wilnie wy
wodził siębowiem z Pierwszej Kadro
wej, której żołnierzem był mój Ojciec.

Wychowywałam się w środowi
sku wojskowym wierząc, że jak do
rosnę^  zostanę żołnierzem. Kocha
łam wszystkich żołnierzy na czele z 
moim Ojcem, który jako 14-letni 
chłopiec uciekł z domu do Legionów. 
Budziła mnie ze snu pobudka wygry
wana na żołnierskiej trąbce, do snu 
kładłam się, kiedy żołnierze śpiewali: 
„Wszystkie nasze dzienne sprawy”, 
ponieważ niedaleko naszego domu, 
przy ulicy Nadleśnej znajdowały się 
koszary 1 i 5 Pułków Piechoty Le
gionów, 4 Pułku Ułanów Zaniemeń- 
skich,i doPAC-u(PułkArtylerii 
Ciężkiej) też było niedaleko.

Naukę rozpoczęłam w Szkole 
Rodziny Wojskowej znajdującej się 
na terenie koszar 1 i 5 pułków, na
stępnie kontynuowałem ją  na Anto- 
kolu w Szkole Powszechnej nr 15. 
Wśród nauczycieli wyróżniał sięwie
dzą i patriotyzmem ksiądz dr Sylwe
ster Małachowski. W 1936 r. zosta
łam absolwentką tej szkoły i zdałam 
egzamin konkursowy do Gimnazjum 
Kupieckiego przy ulicy Żeligowskie
go nr 1. Mojąwychowawczyniąbyła 
pani mgr Janina Hlebowiczówna, jed
nocześnie harcmistrzyni.

Po wejściu do Wilna bolszewi
ków, jako harcerka konspiracyjnego 
polskiego podziemia nadal współpra
cowałam z mojąb. wychowawczy
nią, aż do 1945 r. Pod Jej kierownic
twem wykonywałam wiele prac zwią
zanych z ruchem konspiracyjnym, 
między innymi zostałam mianowana 
przez druhnę H lebo wiczówną łącz
niczką Początkowo nosiłam meldunki 
do Leśniczówki za Niemnem, potem 
do Puszczy Rudnickiej, do skrytki w 
grobie powstańca z 1863 r.

Represj onowana przez niemiec
kiego okupanta, trzy razy uciekłam

„z rąk” gestapo. Moje losy w AK 
opisuję w książce „Serce zostało w 
Wilnie”. Jak wiadomo, udało mi się 
zbiec z konwoju aresztowanych przez 
NKWD żołnierzy AK. Tyle udanych 
ucieczek i zdrowego przetrwania w 
partyzantce zawdzięczam nie tylko 
„wojskowemu” wychowaniu, ale rów
nież uprawianiu sportu: pływania, nar
ciarstwa, lekkoatletyki.

Jesieniąl944r. powróciłam do 
nauki jako uczennica Polskiego Gimna
zjum pizy ulicy Ostrobramskiej. Byłam 
w zarządzie klasy VII a, która zorgani
zowała słynną PolskąRewię, przezna
czając dochody z Rewii na remont i 
wyposażenie bardzo zniszczonego bu
dynku polskiej szkoły. To w klasie VII 
powstała znanapiosenka: „Żegnaj, Wil
no, miłe miasto me rodzime”.

Ewakuację Polaków z Wileńsz- 
czyzny i rozkaz Komendanta „Wilhel
ma” © konieczności mojego wyjazdu 
z Wilna przeżywam boleśnie do dzi
siejszego dnia. Znalazłam się w Ło
dzi, od 1979 r. mieszkam z rodziną 
w Legnicy...”.

W 1977 r. Teodozja Piaskowska 
po raz pierwszy po wojnie przyjechała 
do Wilna i od razu, jak wspomina, po
śpieszyła: ,r .. do Łosiówki, szybko,jak 
najszybciej. Poszłam przez Antokol. Za 
mostkiemzbałustradamiwtrytofiy,pod 
którym Wklejka wpada do Wilii, zoba
czyłam niski, zielony budyneczek 
(obecnie już nie istnieje - J.S.). To była 
nasza przystań. Przystań Wileńskiego 
Towarzystwa Wioślarskiego, zwanego 
w skrócie Wil-Te-Wu. Postarzała się, 
była wyblakła jak i ja. Właśnie prze
pływała czwórka z żeńskązałogą. Tre
nują, pomyślałem z zazdrościąi zasta
nowiłam się, czy teraz dałabym sobie 
radę z podjazdem i równym pociągnię
ciem? Za przystanią zobaczyłam ko
pulaste wieże kościoła pod wezwaniem 
św. św. Piotra i Pawła. Przed kościo
łem nie było kapliczki, a obce ruchliwe 
rondo regulowało uliczny m di Skręci
łam w lewo, w stronę rzeki i oto nowy 
most połączył Antokol zŁosiówką.

Szerokimi schodami zeszłam z 
mostu na brzeg rzeki. Tyle powietrza, 
ucieszyłam się, oddychając głęboko.

Ogarnęło mnie wzruszenie. Jakbym 
wczoraj spacerowała po tych wilgot
nych trawach porośniętych łozą. Na
gle na tle nieba, tam, gdzie powinny 
być korony drzew Tuskulańskiego 
Lasku, zobaczyłam betonowe bloki. 
Nogi zaplątały mi się w trawie, nie 
mogłam znaleźć przejścia, wszystko 
się gdzieś zapodziało, pomieszało. 
Zawrót głowy to czy omdlenie, nie |  
wiedziałam co się ze mną dzieje. Ner
wowo zerwałam szalik z szyi.

Ibm, gdzie kiedyś brzegi pachnia
ły miętą, gdzie godzinami słuchałam 
żabich koncertów, jazgotały samo
chody, wywrotki, budowlane żurawie. 
Tam, gdzie była moja złocista plaża, 
walały się deski, druty i narzędzia. 
Gdzie ja  jestem, co się tutaj dzieje, 
co się stało z moim domem? - zada
wałam sobie pytania. To, co zobaczy
łam, to nie był mój świat, nie moja pla- 
ża, nie moja ulica.

Pod drzewem leżeli trzej mężczyź
ni w roboczych kombinezonach. Po
deszłam do nich.

- Co się tutaj dzieje? - zapytałam.
- Tutaj - poinformował najmłod

szy - będzie nowoczesny ośrodek 
sportowy.

- Ośrodek sportowy na plaży za
lanej betonem? - zdziwiłam się.

- Cywilizacja, proszę pani - 
stwierdził, nasuwając czapkę na oczy.

Potykając się o porozrzucane be
tonowe płyty, deski i druty, oczami szu
kałam mojego domu. Stromego da
chu pokrytego błyszczącą blachą, 
rzeźbionej w drewnie półkuli nad 
oknem i wysokiej latami koło weran
dy. Dokuczały mnie spuchnięte nogi, 
od niewyspania bolały oczy, a ja  cią
gle błądziłam między obcymi bloka
mi, po nieznanej ulicy Żirmunu.

Zaczepiona przeze mnie kobieta 
doprowadziła mnie do miejsca, gdzie 
pod ciężarem starości uginało się kil
ka połatanych jak stare kapoty cha
łup. Na jednej z  nich dyndała odra
pana tabliczka „Trimitu gatve”. Trimi- 
tu po litewsku znaczy Trębacka. A 
więc byłam blisko mojego domu. 
Usiadłam na ławce. Serce załopotało

na widok pofalowanej linii antokol- 
skich lasów. Kiedyśkażdy dzień wi
tałam patrząc przez okno na ten las.

i Siwy mężczyzna, podobny do 
mojego ojca, usiadł obok.

- Zmęczona? - nawiązał rozmowę.
- Tak, nie mogę znaleźć mojego 

domu - pożaliłam się - mieszkałam na 
Obozowej.

- Proszę pani, ja  tutaj każdy dom 
pamiętam, każdą ulicę. Pani dom też 
pamiętam. Zaraz tam panią zaprowa
dzę. Proszę pani - kontynuował Roz
mowę - ludzie nie chcieli opuszczać 
swoich starych domów. Staizyjak 
dzieci płakali...

Nieznajomy przerwał opowiada
nie zapalając papierosa. Po chwili cią- 
gnął dalej:

- Pani, przecież my dlatego zo
stali, bo mieli swoje dachy nad gło
wą, adzisiaj na stare lata wtym miesz
kaniowym gptcie dogorywać musimy. 
Taka nasza dola.

Przy kolejnym budynku siwy męż
czyzna zatrzymał się i wyciągając rękę 
przed siebie, powiedział:

- O t i pani ulica.
Spojrzałam we wskazanym kierun

ku. Mojego domu nie było... Był tylko 
płot, za którym rozciągał się kawałek 
pustego ogrodu z resztkami kamien
nych stopni, jakimi ongiś wchodziło się 
na werandę. Nieco dalej zastąpiły mi 
drogę kolorowe domki otoczone ma
łymi huśtawkami, przy których usta
wiona była tablica z napisem: „Dietskij 
sad”. Oparta o mur patrzyłam nie mo
gąc wymówić słowa. Dom mojego 
dzieciństwa nie istniał. Trudno było w 
to uwierzyć. Poczułam się bardzo zmę
czona i bardzo stara.

Siwy mężczyzna ujął mojąrękę. - 
Nie trzeba, nie trzeba-powiedział czu-. 
fymglosem-chodźnty spytać sąsiadów.

Weszłam na podwórko. Zapuka
łam do drewnianych drzwi. Kobieta 
ó pomarszczonej, ogorzałej twarzy 
powitałamnie w języku rosyjskim:

- Zdrawstwujtie, zachoditiew 
komnatu.

Gospodyni postawiła na stole ko
szyczek z razowym chlebem, biały ser

i szklankę, do której wlała mocnąher- 
batę.

- Ugoszczajtieś-powiedziała, sia
dając koło mnie - ja  prijechala iz Le- 
ningradaw 1947.

- Tu obok stał mój dom, po któ
rym nie ma śladu - oznajmiłam uspra
wiedliwiając swojąwizytę. .

- Da, pomniu wasz dom. Krasi- 
wyj, charoszyj, samyj łutszyj. Dom 
kupił bogatyj Polak izNiemenezyna.

Podeszła do okna i wyciągając 
rękę pokazała dwie dorodne lipy:

- Eto waszy - poinformowała. 
Jakże urosły te drzewka, które w

dniu mojego wyjazdu były małymi, 
delikatnymi lipkami rosnącymi w po
bliżu kołyszącej się na słupie telegra
ficznym latami j pomyślałam postrze
gając, że łatami też już nie było. Te 
drzewa to wszystko, co pozostało po 
kochanym domu z  białą werandą i z 
oknami, których okiennice ozdobio
ne były serduszkami...

... Nie mogłam rozmawiać. Coś 
boleśnie utkwiło w gardle, po moich 
policzkach płynęły łzy. Chciałam być 
sama...”.

Po pewnym czasie w swoim to
miku wierszy „Pamiętam” Teodozja 
Piaskowska napisała:

Klęczałam na uliczce
smutnych ludzi. 

Słowa modlitwy szumiały
jak rzeka 

pod spalonymi mostami.

Dzisiaj
Układam psalmy pożegnania 
OMatcez Ostrej Bramy 
O milczących dzwonach 
O drzewach jak skrzydła.

Między granicami pamięci
Milkną echa
Dławi zapach kadzidła.

Nie klękam przed 
pustymi cokołami.

Wciąż szukam miejsca 
Gdzie pod spalonymi mostami 
Płynie moja rzeka.
NA ZDJĘCIU: Upiec 1990 r. - 

Teodozja Piaskowska (druga od le
wej) wśród wilnian podczas spotka
nia się z Romanem Korabem-Że- 
brykiem (z kwiatami), autorem 
książki „Operacja Wileńska AK”.

Fot archiwum 
Repr. Marian Paluszkiewicz

Przygotował Jerzy SURWIŁO
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Na podwórku kury, trochę bliżej 
błocka - stadko gęsi, a nad jezio
rem, co leży krok od domku - pa

sie się krowa. Stożek siana obok chlewika, 
przygotowany już na zimę. Na parkanie suszą 
się dzbanki, a tu na ławeczce pod oknem słoje z 
mlekiem, po które za chwilę przyjdą sąsiedzi, z 
„miasta”. Przyjdą? Ano tak, bo to dosłownie 
kilka minut drogi, nawet samochodu, jeżeli się 
ma, nie opłaca uruchamiać. Gałęzie jabłoni do
słownie dotykają okien wszystkich trzech dom- 
ków, jakie pozostały po tej stronie drogi, z daw
nej wsi Wiiszuliszki.

- Laba diena, czy dzień dobry? - pytam 
wchodząc przez drewnianą furtkę do środko
wego.

- Dzień dobry, dzień dobry, tu prawie w 
każdym domku tak panią przywitają, tylko oto 
w tym, bliżej jeziorka, pod numerem 48, miesz
kają przyjezdni, Litwini. Zresztą ot splotłam, 
przyjezdni, a przecież Szimkunasowie tu już 
ponad 40 lat. Kupili dom od Wojciukowicza, 
który z rodziną do Polski wyjechał - mówi mi 
gospodyni tego domu pani Jadwiga 
Uzieło.

- Chce Pani o nas napisać, jak ży
liśmy, jak żyjemy? Ot szkoda, mego 
„starego” nie ma. Poszedł do „Satur- 
nasu” po zakupy. On tutejszy, wszyst
kich znał, wszystko pamięta. Boja to 
spod Oszmiany, z Białorusi. Jak mię 
mąż wynalazł? Chyba to jajego-śmieje

ZAPOMNIANA WIOSKA
|

■ W. m MIEŚCIE
mont, gdyby nie ta niepewność, czy domu nie 
zniosą. Bo takie pytanie męczy mieszkańców 
tych domków codziennie. Jużcałychlat20. Niby 
to dom prywatny (on dzieli go wraz z siostrą 
Maryte), ale ziemia przecież nie wykupiona. 
Zwracali się nieraz do samorządu miasta Wilna, 
ale żadnej odpowiedzi. Ani znoszą, ani pozwa
laj ą  remontować. Prawdopodobnie mają tu 
budować oczyszczalnię. Szkoda by było, żeby 
dom znieśli, boć on przecież rodzinny. Co praw
da, ojciec go nie budował, a kupił dla niego i 
siostry od Wojciukowicza, który wyjechał w 
1956 roku do Polski, nie zdążył nawet domu 
wykończyć. To oni go wykańczali. Cały sad za
sadzili. Każde drzewko, każdy krzaczek już ich.

Dookoła domu piękny zadbany ogródek. 
Oczywiście z rutą. No, bo jak to ogródek bez 
ruty. Córka go pielęgnuje. Ale za to ten oto ko
lorowy trójkątny domek na podwórku, jak gdy
by z bajki- to już jego dzieło. Tak mu się chcia
ło właśnie mieć takowy, więc go postawił. Co

się pani Jadwiga. - Przyjechałam do Wilna na 
pracę i zamieszałam na kwaterze w domu pod 
numerem 46, który był akurat w tym miejscu, 
gdzie obecnie pracownia pomników, dosłow
nie krok od naszych okien. Że nam pracownia 
powietrze zatruwa? Czy kto na takie rzeczy dziś 
uwagę zwraca, my sami żartujemy, że nas już 
chyba nic nie zatruje, jak nas spięli klamrami dru
kami - z jednej strony „Spauda” , z drugiej „Vil- 
spa”. Tu pod bokiem Park Trolejbusowy, a z 
innego „boku” - nowe budowle, więc dźwigi, 
spycharki. Słowem, o spokoju to chyba tylko 
na tamtym świecie marzyć. Zresztą, cóż czło
wiek poradzi, że nasza wieś znalazła się wmie
ście. My zostaliśmy, ale przecież prawie wszyst
kie domy zniesione. Niech pani zaczeka na męża, 
on więcej opowie. Chociaż za te 30 lat, a wła
ściwie 31 Jak  tu mieszkam i dla mnie te miejsca 
sąjuż rodzinne. Tu przecież wesele hulaliśmy, 
tu dzieci rodziłam - córkę Alicję i  syna Andrze
ja. Tu doczekałam wnuka. Właściwie ta naj
większa i najpełniejsza część mego życia prze
biegła właśnie tu. Pracuję w Stacji Sanitarno - 
Epidemiologicznej i bardzo się cieszę, że pracę 
posiadam, no bo jak inaczej przeżyć. Mąż otrzy
muje rentę inwalidzką, trochę z ogródka doda
my, kury i gęsi trzymamy, no i jakoś się żyje. 
Mleko kupujemy od sąsiadów, właśnie od Szim- 
kunasów, którzy krowę trzymają. On od mego 

| zdrowszy, a i siostra jego nie pracuje, a u nas 
nie ma komu siana nakosić.

Mykolas Szimkunas, właściciel domku nr 
148, jest dopiero 4 miesiące na emeryturze. Całe 
życie przepracował w sklepach mięsnych. Może 
by i nadal pracował, gdyby nie ogólne bezro
bocie, czas miejsce ustąpić młodszym. Przesze
dł więc na odpoczynek. Będzie miał się czym 
zająć. Nie tylko gospodarka, ale trochę przy 
domku dorobi. Zdobyłby się i na większy re-

Pani, co to była za wieś Wirszuliszki! Pra
wie 200 domów. Pierwszy zaczynał się, gdzie 
obecnie stacia radiowa, potem droga szła do 
Cmentarza Żydowskiego. A po obu jej stro
nach piękne domy - w większości murowane. 
Wielu gospodarzy nie zdążyło w nich nawet 
sprawić wchodzin. Zaczęto je znosić. Jeden po 
drugim. Z każdym dniem traciliśmy sąsiadów, 
zktórymi byliśmy i w radości i w biedzie. Każ
dy bal, każdy pogrzeb razem. Nie było mowy 
o tym, żeby na drzwiach zamek wieszać. A 
przecież Wilno było zupełnie blisko. Nikt nic 
nie kradł. Zdarzało się oczywiście między są
siadami, że jakieś kłótnie miejscowe wynikały, 
ale do bójek nie dochodziło. I wie pani jakie 
to życie jest straszne. Właśnie w moich rodzin
nych, ale już nowych Wirszuliszkach tragedia 
mię dopadła. Pobito mię w sklepie „Virszulisz- 
kiu” Kto, jak, za co-po dziś dzień nie wiem. 
Było to 10 lutego 1994 roku. Inwalidą na całe 
życie zostałem, z pracy musiałem zrezygno
wać. A tyle lat w Zakładzie Naprawy Samo
chodów przepracowałem, przy ulicy Werkiu 
29, gdzie obecnie mieści się Centrum Ogmios. 
Gdy tylko zdarzyła się tragedia, początkowo 
poszukiwano sprawców, potem zaniechano. Ja 
myślałem, że zwariuję - inwalida.

Były różne chwile w życiu, jak i u każdego 
człowieka. I wesołe, i smutne. Pani pyta o wese
le. Oczywiście, że sprawialiśmy w tym domu. 
Wielu sąsiadów tu się bawiło. Jak dziś spojrzę 
dookoła, to przypominam, że tu na przykład 
mieszkała jedna rodzina Gawerskich, nieco dalej 
druga, a tam Rynkiewicze, Paszkowscy. Do 
1953 roku sami Polacy mieszkali. Większość wy
jechała do Polski. Ich domy wykupili przyjezdni, 
ale daj Boże każdemu taldch sąsiadów jak nam, 
czyli Szimkunasów. Bardzo dobrzy sąsiedzi.

Chociaż życie oj nie te, co dawniej. Czy pani 
powierzy, że wody nie mamy. Była oczywiście 
studnia, alejak zaczęło się to ogromne budow
nictwo, coś tam naruszyli, że studnia wyschła.

Zresztą nie tylko nasza. Więc nam wodę 
trzy razy tygodniowo przywożą w cy
sternach. Nabieramy dla swych po
trzeb, oczywiście, że to niewygodnie, 
ale co robić. Kiedyś na przykład z tego 
jeziorka, co to obecnie pogłębiają, 
wodę braliśmy do podlewania ogro
dów, ryby i raki łowiliśmy. Za ostatnie 
lata jezioro zarosło. A przecież nasza 

Wirszulanka (tak jąnazywaliśmy) miała miejsca
mi do 2 metrów głębokości.

Teraz, jak powiedziałem, zaczęli jeziorko 
oczyszczać, a  to z tej racji, że po przeciwległej 
jego stronie - pobudowali się nowi. Widzi pani te 
piękne wille. To oni właśnie zwrócili się do mera 
miasta. No i jezioro czyszczą. Dobrze, może i my 
przy okazji skorzystamy. Czemu mówię - może? 
No, bo 20 lat i kładę się i wstaję nie wiedząc, ile 
jeszcze tu będziemy mieszkać. Dwa razy do roku 
spisy robią-ile nas tu mieszka Ltd. Że niby mają 
znosić. Ani ziemi wykupić, ani don remontować, 
taka ciągła niepewność. Może i lepiej, żeby znie
śli, człowiek miałby spokój, a tak to ciągła nie
wiadoma. Zresztą widzi pani -wieś już nie wieś. 
Proszę spojrzeć na trawę, cała w pyle. To z pra
cowni, tej, co pomniki robią Jak na cmentarzy
sku żyjemy, widok niezbyt przyjemny, kurz, huk 
dolatuje.

Czasami ze zgrozą pomyślę, nie daj Boże, 
co by to było, gdyby pożar - skąd brać wodę. 
Zostawili nasjak na bezludnej wyspie. Praw
dopodobnie w planach, które są w straży po
żarnej, naszych domków już w ogóle nie ma. 
Czy to znaczy, że nie majuż nas-Uziełów, Szim
kunasów, Piotrowskich, Bogusławskich - któ
rzy tu mieszkamy?

Czy spotykam dawnych sąsiadów? Oto i 
wczoraj Paszkowskiego spotkałem, powspomi-1 
naliśmy, no i rozeszliśmy się każdy w swoja stro-l 
nę - on do bloków, ja do swego drewniaka...

Helena GŁADKOWSKA
NA ZDJĘCIACH: stare, ostatnio zaro

śnięte jezioro szykuje się do nowego życia; 
i spróbuj, człowiecze, tu coś zmienić - stale 
ta niepewność - mówi pan Henryk Uzieło; 
to nie cmentarzysko, taki widok mają miesz
kańcy dawnych Wirszuliszek z okien swych 
domków; kury i gęsi doskonale się czują na 
tym dziś miejskim terenie; stare domki daw
nych Wirszuliszek.

Fot. Marian Paluszkiewicz

prawda, dziś myśli już o większym, ale obo
wiązkowo takim, jakby na kurzej nodze. Więc 
jeżeli Bóg da zdrowie, to go sobie zbuduje. Ot 
takie to marzenie chyba z młodości pozostało. 
Alejak przyjemnie tu latem odpocząć. Otwiera 
drzwi maluśkiego domostwa. Czysto, przytul
nie. Tapety w kwiatki. Nic dziwnego, że mu tu 
najlepiej się wypoczywa i telewizor wieczorem 
można latem pooglądać. Stary, drewniany dom, 
który nabył - rozszerzył. Dobudówka - muro
wana. Chciałby dom cały odnowić, szalówkę 
nową położyć, pomalować, ale ile on postoi. Nikt 
nie wie. Więc znów niepewność...

+*#
- Jeśli tak już po sprawiedliwości, to i ja ,przy

jezdny”-mówi pan Henryk Uzieło. - Przywieźli 
mię do tego domku rodzice, gdy miałem roczek. 
Ze wsi Uże, zamiast której &ńk Justyniszki wid
nieją. Moi rodzice kupili ten domek od Augula, 
który to w 1946 roku do Polski wyjechał.
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W  ZGADYW ANCE „KW ”: 
JESTEŚ SPOSTRZEGAWCZY, 

MASZ
Wznawiamy zgady

wankę, która cieszyła się 
powodzeniem wśród na
szych Czytelników.

Zdjęcia, które dzisiaj 
zamieszczamy, zostały 
wykonane przed wojną i 
przed kilkudziesięciu 
laty.

Pytanie: Jakie miej
sca i co zostało utrwalo
ne na tych zdjęciach?

Odpowiedzi oczeku
jemy od poniedziałku (3 
sierpnia) do piątku (14 
sierpnia) pod adresem 
redakcji „K W” : La- 
isves pr. 60,2056 Wilno, 
ew. można przekazać 
tel.42-79-04 (w dn. 3,4,
5,6,7,10,11,12,13,14 
sierpnia).

Na autorów prawi
dłowych odpowiedzi 
oczekują nagrody książ
kowe.

Następna zgadywan
ka zostanie ogłoszona w 
sobotę, 15 sierpnia br.

Zgadywankę pro
wadzi

Jerzy SURWIŁO
Fot. Walery Charin 

i archiwum

Warszawscy konserwatorzy na wileńskiej Rossie

Cztery kolejne odnowione pomniki 
z ubiegłorocznej kwesty na Powązkach

Na ich przyjazd co roku z nie
cierpliwością oczekuje działający w 
Wilnie Społeczny Komitet Opieki 
nad Starą Rossą i Cmentarzem Ber
nardyńskim. Od lat kilku niezmien
nie są to Jolanta Gasparska i  Piotr 
Zambrzycki. W tym roku towarzy
szy im Zenon Sądecki. Wszyscy 
konserwatorzy wysokiej klasy, któ
rzy odnowili wiele ęennych zabyt
ków na terenie Polski i poza jej gra
nicami. Te wizyty jakby zamykają 
pewien krąg: w listopadzie - w. Dniu 
Wszystkich Świętych i Zaduszek na 
Warszawskich Powązkach odbywają 
się tradycyjne już kwesty na rzecz 
Rossy. Pieniądze wówczas zebrane 
przeznaczane są na odnowę pomni
ków na tym wileńskim cmentarzu.

W tym roku wytypowano cztery

cenne nagrobki. Po dwóch tygodniach 
pracy polskich specjalistów trudno jest 
uwierzyć, że są to te same pomniki. 
Trzy z nich znajdują się na wzgórzu, 
po lewej stronie od głównego wejścia 
cmentarnego, czwarty ( na tyłach ka
plicy cmentarnej, w pobliżu grobu Sal- 
monowiczówny z pięknym aniołem). 
Jeden z nich praktycznie nie istniał. 
Polscy konserwatorzy posklejali popę
kaną podstawę i ustawili na niej zwa
lony krzyż, wykonali szereg innych 
czynności. Teraz odczytać możemy: 
Moja Jedyna Ś." P. Wanda Juszkiewi- 
czówna zm. 1/14 sierpnia 1906 r. Żyła 
lat 19. Nieopodal - dwa lśniące ideal
ną bielą marmurowe pomniki. Trudno 
wprost uwierzyć, że są to te same, do 
niedawna częściowo zasypane w zie
mi, pokryte ciemnymi nawarstwienia
mi, porośnięte mchami i porostami, z 
wypłowiałymi, zarośniętymi nieczytel

nymi literami, z licznymi ubytkami w 
marmurze. Zwieńczenia - skorodowa
ne, rozsadzone przez metalowe bolce 
po krzyżach, które zostaną zrekonstru
owane na podstawie dostępnych ma
teriałów porównawczych. Dokona się 
tego w Warszawie i na jesieni tego roku 
brakujące krzyże przywiezione zosta
ną do Wilna i ustawione na pomnikach. 
Dziś już możemy odczytać na nich: 
Joanna z Owerłów Pruska żyła lat 76 
zm. 16 iipca 1886 r. Córka jej Filome
na Baranowska żyła lat 28 zm. 18 mar
ca 1875. Pozostała rodzina prosi za Ich 
dusze ó westchnienie do Boga; Śp. 
Henryk Baranowski - uczeń gim. wi- 
leń. W wieku lat 12 zgasł w dniu 9 
marca 1883 r. Bóże spraw by był mię
dzy aniołami i modlił się za nami, Bab
ka i ciotka w smutku ten pomnik po
święcają.

Czwarty pomnik (za kaplicą) ma 
napis: D.O.M. TU 
SPOCZYWAJĄ 
ZWŁOKI ŚP. 
JANA POW- 
S TAŃSKIE GO 
RZECZYWISTE
GO RADCY STA
NU I KAWALE
RA ORDERÓW 
OBYWATELA 
GUBERNI WI
LEŃSKIEJ URO
DZONEGO W 
ROKU 1809 
ZMARŁEGO 0 
L IS T O P A D A  
1884 R. UKO
CHANEMU MĘ
ŻOWI I OJCU 
W D Z IĘ C Z N A  
ŻONA Z DZIEĆ
MI. POKÓJ JEGO 
DUSZY CZEŚĆ 
JEGO PAMIĘCI 

Dodać do tego 
tekstu można, że 
Jan Powstański był

zamożnym ziemianinem, lekarzem, 
żonatym.z cófkąznanego wydawcy i 
księgarza wileńskiego Teofila Glucks- 
berga. Urodzony na Litwie, studiował 
na Uniwersytecie, a następnie na Aka- 
dćmii Medyko^ęhirurgicznej w Wil
nie, którą ukończył w 1832 r. W Wil
nie prowadził praktykę lekarską i był 
inspektorem Urzędu Lekarskiego, 
gj U  dołu pomnika sygnatura: A. 
Pruszyński Wolska nr 14 w Warsza
wie 1885 r.

Pomnik ten został bardzo staran
nie oczyszczony, uzupełniono ubyt
ki, odnowiono litery z ołowiu: Na 
obelisku dawnym blaskiem zajaśnia
ły ozdobne ornamenty i płaskorzeź
ba:.. Miał ten pomnik zwieńczenie, 
nie przetrwał jednak żaden przekaz,

więc nie będzie zrekonstruowane...
... Jeszczekilka dni polscy konser

watorzy będą pracowali na Rossie. Ich 
wprawne ręce i wielka wiedza specja
listyczna tak są tu oczekiwane i po
trzebne.

Halina JOTKIAŁŁO
NA ZDJĘCIACH: polscy kon

serwatorzy na Rossie przy odnawia
nym pomniku Jana Powstańskiego 
(od prawej) - Piotr Zambrzycki, 
Jolanta Gasparska i Zenon Sądec
ki; ten krzyż byl zwalony, podsta
wa pomnika popękana, napis - nie
czytelny; spod ciemnych nawar
stwień i mchu ukazał się śnieżno
biały marmur nagrobków, na które 
jeszcze jesienią tego roku powrócą
*crz^ e* Fot Marian Paluszkiewicz



„Pan Tadeusz” w „Polskim Teatrze w Wilnie”

Janusz Tartyłło

Od paru już tygodni dwaj znani pol
skiemu widzowi wileńskiemu 
twórcy sceny polskiej Antoni Ba- 

niukiewicz i Janusz Tartyłło, a jeszcze poprzed
nio autorzy spektaklu „Pana Jowialskiego” w 
„Polskim Teatrze w Wilnie”, pracują z tym sa
mym zespołem nad realizacją Mickiewiczow
skiego „Papa Tadeusza”. Spektakl powstaje w 
ramach jubileuszowych obchodów - 200. rocz
nicy urodzin Poety.

Próby „Pana Tadeusza” (z braku lokalu) 
odbywająsięco wieczór w wileńskiej „Mic- 
kiewiczówce”, dzięki Bogu, że dyrekcja szkoły 
z  dużą życzliwością i zrozumieniem ustosun
kowała się do tej całej sprawy, przysparzając 
sobie trochę kłopotów (w szkole trwa obec- 
nieremont).
%- Reżyseria, scenografia, opracowanie mu
zyczne - wszystko to spoczęło na dwóch re
alizatorach z Polski, a robią to z dużą przy
jemnością i bodaj z jeszcze większą cierpli
wością, w obsadzie bowiem mają dwóch 
debiutantów, i to figury bynajmniej nie trze- 
cioplanowe, bo Właśnie tytułowego Pana Ta
deusza oraz Zosię.

Mówi Janusz Tartyłło:
Razem z Antonim Baniukiewiczem pracu

jemy już od 16 lat. Zaczęliśmy od pastorałki 
„Hej, kolęda”. To było w Gorzowie.

Antoni Baniukiewicz:
Zrealizowaliśmy już 7-8 spektakli. Ale to 

nie oznacza wcale, że zawsze i wszystko ro
bimy razem, że jesteśmy z sobą nierozłączni. 
Nie, W twórczości nie zawsze na dobre to 
wychodzi. Ja jako reżyser nierzadko korzy
stam z pomocy również innych scenografów 
(i odwrotnie - oni także chętnie Współpracują 
z nowymi reżyserami). Takiego rodzaju rota-' 
cja to rzecz w teatrze bardzo zdrowa. Z tym, 
że Janusz jest wtym podrostu uniwersalny: 
zrobił scenografię do mnóstwa spektakli, 32' 

I wyreżyserował, ponadto napisał 6 sztuk. 
|  Większość naszych wspólnych prac oczywi

ście nas cieszy, w szczególności „Okapi” Sta
nisława Grochowiaka i „Wieczernik” Ernesta 
Brylla.

Antoni Baniukiewicz po studiach poloni
stycznych wstąpił do PWST na reżyserię, któ-

A ntoni B an iu k iew icz

rą  pomyślnie ukończył, Janusz Tartyłło - w 
1953 roku robił w Gdyni absolutorium, pra
cował w tamtejszym Teatrze Dramatycznym 
(obecnie - Teatr Miejski). Prócz wszelkich in
nych zalet artystycznych ma jeszcze jedną- 
dysponuje wspaniałym barytonem:

Ostatni koncert symfoniczny, publiczny 
występ śpiewaczy miałem w Niemczech, w 
Rostocku - mówi.

„Pana Jowialskiego” Aleksandra Fredry 
na scenie zespołu „Polski Teatr w Wilnie” w 
wydaniu Antoniego Baniukiewicza i Janusza 
Tartyłły mieliśmy już okazję oglądać i odpo
wiednio ocenić. Zespół wileński bardzo się 
cieszył z tej współpracy i dziś również się cie
szy, bowiem ten obecny „Pan Tadeusz” w 
stylistyce skrojonej przez polskich realizato
rów całkiem im przypadł do gustu: rzecz niby 
z epoki, ale i współczesna, niby poważna, ale 
też ogromnie zabawna.

Mówi Antoni Baniukiewicz:
Nie było naszym założeniem przedstawie

nie całej epopei narodowej. Wybraliśmy parę 
fragmentów „Pana Tadeusza”, z których two
rzymy rodzaj zabawy teatralnej. Staraliśmy się 
unikać natrętnej realizacji. Po prostu - bawi
my się, gramy „Pana Tadeusza” bez specjal
nej pieczołowitości, naturalnie, mamy do tego 
utworu należny mu szacunek, ale nie znie
kształcony. Pamiętać przecież trzeba, żejest 
to utwór żartobliwy. Praca z tym zespołem 
układa nam się wspaniale.

Spektakl będzie trwał l godzinę, no ... 
może 1 godzinę i 20 minut.

Janusz Tartyłło:
Można by powiedzieć, żejest to rodzaj 

: zabawy osnuty na motywach „Pana Tade- 
i  usza”. Tu, w Wilnie, chcielibyśmy trafić w sen

tymenty miejscowe. W Polsce - wybraliby
śmy inne sceny. Spektakl nasz poleci pod ty
tułem „Wieczór z „Panem Tadeuszem”.

Przyjazd nasz do Wilna i pracę nad tym 
spektaklem umożliwiło nam Ministerstwo Kul
tury i Sztuki w Warszawie (opłaciło nasz tu 
pobyt). Konkretnie - walnie przyczynił się do 
tego pan Krzysztof Cwetsch (Departament 
Współpracy z Zagranicą i Polonią), za co 
oczywiście jesteśmy mu bardzo wdzięczni. Od

strony organizacyjnej - z dużą pomocą przy
szło nam także Towarzystwo Kultury Teatral
nej w Warszawie.

Antoni Baniukiewicz:
Chciałbym jeszcze parę słów powiedzieć

0 obsadzie. W tym spektaklu nie będzie Księ
dza Robaka, z braku odpowiedniego aktora, 
niestety... No, ale będą: wspomniani już Ta
deusz i Zosia, będą też Hrabia, Podkomorzy
1 Sędzia i liczne inne Osoby poematu. Nato
miast co się tyczy akcentów scenograficznych. 
Czy będzie „widoczny” zamek Horeszków? 
No... z  zamkiem to różnie być może, ale 
dworek - na pewno. Chodzi nam o zaznacze
nie przestrzeni poprzez przemieszczenie lito
graficzne, w ogóle o rodzaj eksponowania 
pewnych doświadczeń litograficznych.

Kto kogo będzie grał w tym spektaklu? 
Jerzy Szymanel wystąpi jako Sędzia, jego 
żona Renata oraz Danuta Sosnowska jako 
Damy, Dariusz Piotrowicz, Grzegorz Toma- 
szewicz - w roli Szlachciców, Zosię będzie 
grała Beata Zdaniukiewicz, Tadeusza - Rafał 
Urbanowicz, Telimenę - Teresa Samsonow, 
Podkomorzego - Jerzy Łajkowski, Hrabiego

Hrabia. W myślach „widział mi się” jako 
Ksiądz Robak, ale jest to, jak wiemy, aktor, 
który wszystko na scenie potrafi.

Byłam niedawno w Mirze, gdzie po raz któ
ryś już tam podziwiałam zamek. Według nie
których znawców przedmiotu, Mir mógł być 
pierwowzorem zamku Horeszków w „Panu 
Tadeuszu”. Byłam też w podko wieńskim Czer
wonym Dworze - to również jeden z domnie
manych zamków horeszkowskich. Byłam też 
w Gojcieniszkach, gdzie także jest ponoć za
mek „z kart „Pana Tadeusza wyjęty”, jak okre
ślił to jeden ze znawców przedmiotu. W każ
dym z tych zamków próbowałam sobie wy
obrazić postać Hrabiego, funkcjonującego jako 
sławetnego błędnego rycerza ze znanej powie
ści Cervantesa. Hrabiego - jako sfrancuziałe- 
go, młodego panka, bez wąsów...

Mieczysław Dwilewicz z ukochanymi Wąsa
mi (naturalnymi) chyba nigdy się nie rozstanie - 
nawet na życzenie tysiąca widzów, a cóż dopiero 
jednego... Zresztą realizatorom spektaklu wąsy 
pana Mietka bynajmniej nie przeszkadzają.

A ja wciąż się uśmiecham na myśl o tym, jak
zabawnie zatnzmi dialog Hrabiego z Gerwazym:

Fragment sceny zbiorowej, na pierwszym planie Mieczysław Dwilewicz jako Hrabia
Fot. Marian Paluszkiewicz

- Mieczysław Dwilewicz. Nie jest to jeszcze 
pełna lista wykonawców, z pozostałymi za
poznamy się bliżej w czasie przeglądu spek
taklu. A nie będzie to zwykły przegląd, ale po
ważna prezentacja w ramach zbliżającego się 
festiwalu „Dni Wilna” (13 -16 sierpnia br.), 
którego dominujący akcent stanowią obcho
dy 200 rocznicy urodzin Adama Mickiewi
cza. ̂ Polski Teatr w Wilnie” ze swoją naj
świeższą gropozycją teatralną wystąpi obok 
zespołów artystycznych z Francji, Rosji, Pol
ski, Białorusi, Szwecji, Norwegii.
-i ...Wczoraj byłam na próbie „PanaTade
usza” w wersji „Polskiego Teatru w Wilnie’’. 
Miło zaskoczyła mnie obecność „nowych twa
rzy”, w szczególności młodych. Nastroju (do
brego) przydał Mieczysław Dwilewicz jako

„ Dżokejów  - dodał Hrabin -
uzbroić we dworze, 

Z  włości wezwać wasalów! “
„ Lokajów? Broń Boże! - 

Przerwał Gerwazy. - Czy to zajazd
je s t hultajstwem? 

Kto widział zajazd robić ź  chłopstwem 
- - i  z  łókajstwem? 

M ój Partie, na zajazdach
nie znacie się wcale; 

Wąsalów - co innego,
zdadzą się wąsale. 

No, ale dajmy już pokój wąsom i zacze- 
kajmy.cierpliwie na wynik artystyczny - do 
połowy sierpnia czasu zostało już bardzo nie
wiele...

Alwida Antonina BAJOR

Fot. Bronisława KondratowiczFot. A lwida Antonina BajorZam ek w podkow ieńsk im  C zerw onym  Dworze. Zamek w  M irze na Białorusi



I B  Byt a piękna, a zamartwiała H  
« s i ę ,  że brak je j urody. _

Krytycy nazywali ją „największą 
nadzieją francuskiego kina”. Była peł
na energii i szalonych pomysłów... Zu
pełnie inna niż jej młodsza siostra, Cat- 
therine Deneuvc. Nikomu wtedy niezna
na, chuda i cicha Catherine zawsze po
dziwiała starszą siostrę, której wszyscy 
przepowiadali wielką karierę. Mimo że 
były tak różne, obie siostry uwielbiały 
być razem - bawić się w najmodniej
szych nocnych klubach Paryża i wystę
pować w filmach. W 1966 roku siostry 
Dorleac zagrały w słynnym musicalu

W czasie, gdy Franęoise robiła karierę, jej młodsza siostra, 
Catherine Deneuve, me była jeszcze znana. Widzowie uwa
żali Dorleac za piękność i prawdziwi gwiazdę. Francuzi byli 
zdania, że ta szalona dziewczyna, która nie przejmuje się 

przeciwnościami losu, jest uosobieniem idealnej paryżanki.

mWdzHńB  
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wizerunku.który poniósł 
gigantyczną

fĘ Ę B n

Na ekranie stworzył mit, z któ
rym nie umiał sobie radzić w życiu. 
Był alkoholikiem i awanturnikiem, 
ale Amerykanie i tak widzieli w nim 
niezłomnego obrońcę sprawiedliwo- 
ści...

M arion Michael M oni son - bo tak 
brzmiało jego prawdziwe nazwisko, był 
skromnym, trochę zastraszonym chłop
cem. Jego ojciec był alkoholikiem i 
stracił pracę podczas Wielkiego Kry
zysu. Matka ledwie wiązała koniec z 
końcem. Marion dostał stypendium i 
zdał na uniwersytet, chciał zostać ad
wokatem. Był, samotnikiem zafascyno
wanym Rudolfem VaIentino - „Czte
rech jeźdźców Apokalipsy” oglądał 14 
razy w tygodniu.
ZrobU karierę dzięki., lenistwu 

W czasie szkolnych wakacji dora
biał w wytwórni Foxa jako rekwizytor.

Po pierwszym ujęciu, sądząc, że to ko
niec pracy, poszedł na obiad Reżyser 
John Ford wpadł w szał i obrzucił nie
fortunnego rekwizytora stekiem wy
zwisk. Chłopak nie speszył się, z nie
przeniknionym wyrazem twarzy trącił 
słynnego reżysera palcem w pierś i od
szedł. Ten kamienny spokój zafascyno
wał Forda i rekwizytor nagle zaczął 
dostawać małe rólki i pracować jako 
kaskader. Nikomu nie podobało się jego 
prawdziwe nazwisko. Wymyślono mu 
więc pseudonim. Zaczął grywać w we
sternach, ale dopiero rola w „Dyliżan
sie” Johna.Forda przyniosła mu praw
dziwą sławę. Dziesięć lat później zagrał 
w „Czerwonej Rzece” Hawksa i ten film 
zrobił z Wayna legendę. Wkrótce zo
stał przewodniczącym Stowarzyszenia 
Ochrony Ideałów Amerykańskich i za
czął sam kręcić filmy.

Był tylko aktorem...
„Alamo” okazał się gigantyczną klę

ską, a „Zielone berety”, w których gloryfi
kował męstwo amerykańskich żołnierzy 
podczas wojny w Wietnamie, nie zważając 
na rację drugiej strony - przysporzyły mu 
wielu wrogów. Na szczęście miał poczucie 
humoru. Kiedy dowiedział się, że studenci 
jednego z uniwersytetów krytykują go bez 
pamięci za jego stosunek do wojny wietnam
skiej, wjechał na czele kolumny czołgów na 
teren miasteczka uniwersyteckiego. Panika 
trwała krótko, studenci szybko zorientowali 
się, że Wayne rozdaje butelki whisky i za
chęca do dyskusji politycznych...

Widzowie kochali go za klasyczne role 
w klasycznych westernach, takich jak „Rio 
Bravo” czy „El Dorado”, „W epoce obfi
tującej w niezliczonych bohaterów - mó
wił prezydent USA Jimmy Carter - on był 
tym jedynym prawdziwym”. Dziennika-
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Mija godzina za godziną a dworzec 
ciągle otoczony przez Niemców. O go
dzinie drugiej w nocy kolejarz proponu
je mi na ucho, że wyprowadzi mnie bo
kami na tory, gdzie stoi tak zwany zbio
rowy pociąg towarowy. Po chwili idzie
my po ciemku przez tory w  kierunku 
stojących wagonów. Mój przewodnik 
pakuje mnie do pierwszego otwartego 
wagonu i surowo nakazuje, abym się nie 
ruszał i siedział cicho, bo inaczej mogę 
wpaść w ręce Bahnschutzów. Odcho
dzi, ja zaś czuję, że stoję po kostki w 
jakiejś płynnej mazi i że w wagonie pa
nuje smród krowiego gnoja Dźwigając 
oba moje kanistry zokowitąptzesiadam

(Ciąg dalszy. Początek patrz w 
nr 132),

się natychmiast do sąsiedniego wagonu 
i tu zastaję tę samą sytuację. Klnę, na 
czym świat stoi. Najwyraźniej zostałem 
ulokowany w bydlęcych wagonach, któ
rymi wieziono krowy. Za późno na prze
siadkę, na zewnątrz zaczyna się już ja
kiś ruch, po chwili pociąg rusza. Jadę 
na stojąco, pogrążony w nawozie po 
kostki, trzymając w obu rękach moje 
kanistry z okowitą. W Siedlcach mam 
już tego dosyć, przesiadam się na stoją
cy obok pociąg pasażerski szczelnie 
wypełniony szmuglerami. Tu dopiero 
zaczyna się! Stoję w zatłoczonym prze
dziale zapomniawszy, że przyniosłem ze 
sobą potworny odór świeżego krowie
go łajna. Po chwili rozlega się chór na- 
rzekań i głosy oburzenia, a potem spada 
na moją głowę grad najbardziej soczy- . 
stych i pomysłowych wyzwisk i prze

kleństw, jakich w życiu nie słyszałem. 
Ludzie zatykają nosy, odwracajągłowy, a 
ci najbliżej stojący daremnie usiłują się 
odsunąć.

- Świniarzu - grzmi jakiś gruby jego
mość. - Gdzieś ty był? W gnojówce się 
kąpałeś, czy co? I taki między ludzi się pcha'

- Z gówna rodem - wtóruje z kąta 
jakaś przekupka. Nie wytrzymamy w tym 
smrodzie, ̂ n o ś  się stąd, łobuzie jeden, 
pókiścały!

W Mławie wynoszę się istotnie w 
pośpiechu, nie czekając, aż zostanę wy- 
pchnięty. Szukam na próżno pustego prze
działu - niestety, cały pociąg jest zapełnio
ny. W ostatniej chwili wskakuję do inne
go wagonu, gdzie powtarza się dokładnie 
to samo, z tym, że słownictwo jest jesz
cze bardziej urozmaicone.

Z ulgą opuszczam pociąg w Warsza
wie. Na Mokotów wlokę się piechotą 
przez całe miasto, przysięgając sobie w 
duchu, że do końca życia nie będę szmu- 
glował okowity.

Ostatnim zajęciem, jakiego się chwy
tam, jest handel papierosami. Przeżjakie
goś krewnego w Monopolu Tytoniowym 
udaje mi się (na spółkę z żoną mego cio
tecznego brata, lotnika, który znalazł się 
w Anglii), zdobyć miesięczny przydział 
papierosów - rodzaj koncesji. Z części 
przydziału sprzedawanego „na lewo” 
można jakoś wyżyć.

Tymczasem w początkach 1941 r. raz 
po raz dochodząjakieś głosy o podziem
nej działalności „wojska” czyli ZWZ. 
Dostęp do organizacji jest oczywiście ści
śle zakonspirowany, ale zaczynam wśród 
zaufanych znajomych szukać możliwości 
nawiązania kontaktu. Jednym z tych zna
jomych jest mój dawny profesor z Pozna
nia, Czesław Znamierowski.

Zwierzam mu się z moich trudności: 
chcę czynnie zaangażować się w walkę 
z okupantem, ciągnie mnie konspiracja 
wojskowa, a nie polityka. Tymczasem o 
wyborze organizacji decyduje czysty przy
padek: na kogo ze znajomych się trafi.

Po jakimś czasie Znamierowski za
prasza mnie do siebie na herbatę. Zastaję 
tam jakiegoś jegomościa pod czterdziest
kę. Nieznajomy wie już o mnie wszystko

od profesora. Dyskusja toczy się wo
kół wypadków na froncie i coraz wy
raźniejszych niemieckich przygotowań 
do uderzenia na Rosję. Jest marzec 
1941 roku. Przy rozstaniu nieznajomy 
podaje mi swoje nazwisko: Eugeniusz 
Czarnowski, i prosi, abym go odwie
dził w jego mieszkaniu na Saskiej 
Kępie.

W czasie tej następnej rozmowy 
mówi otwarcie, że należy do ZWZ, 
pracuje w dziale polityczno-informa- 
cyjnym Komendy Głównej. Zada
niem jego komórki jest zbieranie na 
użytek dowódcy ZWZ i jego sztabu 
informacji o nastrojach w społeczeń
stwie, o poczynaniach różnych grup 
politycznych i działalności zakonspi
rowanych stronnictw. Ma to wielkie 
znaczenie dla wysiłków mających na 
celu podporządkowanie dowódcy 
ZWZ wszystkich organizacji wojsko
wych. .Adam” (taki był pseudonim 
Czarnowskiego) zaproponował, abym 
został jednym z jego informatorów. 
Nie bardzo widziałem siebie w tej 
roli, ale propozycję przyjąłem skwa
pliwie. Najważniejszy był sam kon
takt i współpraca z ZWZ, czyli z 
„wojskiem”.

„Adam” zaczął z kolei wypyty
wać o moją sytuację osobistą, jak je
stem zabezpieczony, jaki mam Au- 
sweis. Krzywi się, gdy mówię, że 
utrzymuję się, jak spora część inteli
gencji warszawskiej, z handlu.

- Wpadnie pan w czasie pierw
szej łapanki. Dopóki nie był pan z 
nami związany, nadstawiał pan tylko 
swój własny kark. Teraz, gdy będzie 
pan nosił przy sobie różne kompro
mitujące papierki, przypadkowe 
aresztowanie na ulicy może stworzyć 
zagrożenie dla innych.

On sam ma Ausweis „Grupy 
Technicznej” - przedwojennego 
przedsiębiorstwa, które wykonuje 
różne zamówienia dla Niemców, a 
równocześnie stanowi pokrywkę dla 
organizacji politycznej ZOR (Zwią
zek Odbudowy Rzeczypospolitej). 
„Adam” łączy działalność w BIP-ie

(Biuro Informacji i Propagandy) 
udziałem w kierownictwie ZOR.

Pyta, czy robiłem już jakieś próby 
zdobycia mniej lub więcej fikcyjnego 
zajęcia, które chroniłoby mnie w wy
padku zatrzymania w pociągu, na ulicyl 
lub w czasie wybierania z domów.

- Próbowałem dostać administra-l 
cję domów przez Izbę Przemysłowo] 
Handlową - odpowiadam - ale to się] 
nie udało.

- Dobrze. Pójdzie pan z moim li
stem do Józefa Głowackiego w Korni 
sarycznym Zarządzie Zabezpieczonych 
Nieruchomości. To nasz człowiek, 
przedwojenny poseł na sejm. On pana 
urządzi. Ja mam tylko jeden warunek -1 
dodaje uśmiechając się. Jeżeli Głowac
kiemu się uda, muszę mieć melinę na 
spotkania w jednym z pana domów.

- Głowacki pracował jako naczelny 
buchalter w centrali Kommissarische 
Verwaltung w dawnym budynku Ban
ku Gospodarstwa Krajowego na rogu 
Al. Jerozolimskich i Nowego Świata.

Udało mu sięjuż zadekować spo
ro ludzi z ZWZ i organizacji cywilnych. 
Było wśród nieh kilku adwokatów, re
daktor „Kuriera Warszawskiego” 
(Wincenty Trzebiński), jeden z działa
czy szkolnictwa podziemnego Adam
czyk i pani innych. Nie działał sam, lecz 
przez sekretarkę dyrektora, która była 
wdowąpo rozstrzelanym we wrześniu 
prezydencie Bydgoszczy Leonie Bar- 
cisżewskim. Mając dostęp do ̂ głów
nego ołtarza” Barciszewska potrafiła 
bez większych trudności przemycać w 
odpowiednim momenciekandydatów 
Głowackiego. W dwa tygodnie później 
objąłem administrację dwóch sporych 
kamienic na Królewskiej i otrzymałem 
Arbeitskartę. Przy Królewskiej 6 zna
lazłem pokój na najwyższym piętrze, 
który miał wejście wprost z klatki scho
dowej. Po zbadaniu, kim byli sąsiedzi, 
obrałem go sobie za „biuro” i miejsce 
spotkań. Właśnie w tym pokoju późną 
wiosną 1941 roku składałem przysięgę 
organizacyjną ZWZ na ręce, Adama” 
i przybrałem pseudonim, Janek”.

(Cdn.)

Lekkoatletyka
Dobre wyniki 

skoczków w dal
Na lekkoatletycznych mistrzo

stwach świata juniorów w Antiecy 
(Francja) w rzucie (łyskiem zwyciężył 
Węgier Zoltan KoVągo - 59,36,prżed 
Brytyjczykiem Emeką Udechuku - 
57,99. W skoku w dal zwyciężył Bu
łgar Peter Daczew - 8,14, przed Ab- 
delem Rahmane z Kataru - 8,11. W 
biegu na łOOOO m zwyciężyli Kenijczy- 
cy Benson Barus przed Salimem Kip- 
sangiem.

W chodzie na 10 km zwyciężył 
Rosjanin Roman Rasskazow, przed 
Chińczykiem Yunfeng Liu i Meksykań- 
czykiem Mario Floresem.

Bieg na 3000 m wygrała Chinka 
Liii Yin, przedEtiopkąYimenashu Taye 
i KenijkąEdnąKiplagat.

Do finałowego konkursu skoku 
wzwyż zakwalifikował się Polak Pa
weł Mankiewicz, który wraz z cztere
ma innymi zawodnikami zaliczył2,18. 
Pozostałych ośmiu finalistów uzyskało 
po 2,14.

Siódme miejsce z  wynikiem 7054 
pkt zajął w dzies ięc ioboj u Polak Mar
cin Kondratowicz. Złoty medal zdobył 
Fin Aki Heikkinen - 7476 pkt. Wyprze
dził on Niemca ThomasaPoge - 7332 i 
swego rodaka Jaakko Ojaniemi - 7246.

Inf. wL

Ig rzyska  D o b r e j  W oli

Iv Kolejny
medal F. Savona

Dwukrotny mistrz olimpijski w wa
dze ciężkiej Kubańczyk Felix Savon po
większy swą medalową kolekcję z wiel
kich bokserskich turniejów. Kubański ol
brzym pewnie awansował do finału no
wojorskiego turnieju Igrzysk Dobrg Wfoli, 
wygrywając przed czasem z Ameryka
ninem Malcolmem Tatmem.

Oto wyniki pierwszych walk półfi
nałowych: 48 kg - M. Romero (Kuba) - 
S. Kazakow (Rosja)12:2, A. Nałbanjan 
(Rosja) - R. Velasco (Filipiny) 13:1,54 
kg - W. Font (Kuba) - A. Rodriguez 
(USA) 21:5,T. Tuljakow (Uzbekistan) -  
J. Santa Cruz (USA) 7:4,60 kg - M. Kin- 
delan (Kuba) - A. Maletin (Rosja) 19:15, 
jpjudson (USA) - A. Leonow (Rosja) 
4:4 (małymi punktami 5:0), 67 kg - A. 
Miszin (Rosja) - M. Espino (USA) 17:0, 
L. Mosley (USA) - R. Guerra (Kuba) 
11:11 (małymi punktami 73:68),75 kg- J. 
P. Mendy (Francja) - D. Strelczynin (Ro
sja) 10:5, A. Hemandez (Kuba) - D. Jar- 
bekow (Uzbekistan) 8:4. 91 kg - D.

Williamson (USA) zwyciężył I. Kszyni- 
na (Rosja) przez poddanie.

Łyżwiarstwo
Polka Anna Rechnio zajmu je siód

me miejsce po programie skróconym w 
rywalizacji solistek w łyżwiarstwie figu
rowym Igrzysk. Prowadzi Amerykanka 
Michclle Kwan, przed Rosjankami Ma
rią Butyrską i Wiktorią Wołczkową.

W konkurencji par tanecznych po 
tańcu oryginalnym prowadzą srebrni 
medaliści olimpijscy z Nagano - Anżeli- 
ka Kryłowa i Andrięf Owsiarmikow (Ro
sja). Na drugiej pozycji ich rodacy Irina 
Lobaczewa - Ilja Awerbuch, a na trze
ciej Jelena Gruszczina - Rusłan Goncza- 
row (Ukraina).

Pływanie
Amerykanki pokonały „Resztę 

A wiata” 65:57, a Niemki wygrały z Chin
kami 8042 w konfrontacjach pływackich 
podczas Igrzysk. Najlepszy wynik zawo
dów i najlepszy w tym sezonie na świe- 
cie- 1.08,14wwyścigunal00mstylem 
klasycznym kobiet uzyskała wielokrotna 
mistrzyni olimpijska Penelope Heyns 
(RPA). Inf. wL

K o s r y k ó  w k a

Zwycięstwo nad  
m istrzam i świata

Reprezentacja 
Litwy w koszyków
ce mężczyzn odnio

sła sensacyjne zwycięstwo nad aktualny
mi mistrzami świata Amerykanami 84:82 
(47:34). Było to głównym wydarzeniem 
drogiego dnia odbywających się w Grecji 
mistrzostw świata koszykarzy.

Amerykanom, następcom trzech ze
społów Dream Team, dużo brakuje do kla
sy poprzedników. Lokaut ogłoszony przez 
władze NBA spowodował, że zawodnicy 
z tej ligi zrezygnowali z udziału w imprezie. 
W tej sytuacji trener Rudy Tomjanovich 
sięgnął po graczy z CBA, klubów europej
skich i collegów. Nie tworzą oni jednak 
dobrze rozumiejącego się kolektywu.

Brązowi medaliści ostatnich dwóch 
olimpiad, koszykarze Litwy, od początku 
narzucili szybkie tempo. Amerykanie byli 
w przedzie tylko na początku meczu. Od 7 
minuty, gdy Dainius Adomaids wyprowa
dził swój zespół do przodu 13:12, Amery
kanie cały czas byli w roli doganiających. 
Przewaga litewskiej drużyny dochodziła 
nawet do 16 pkt. Świetną partię rozgrywał 
najlepszy koszykarz Europy 1997 roku 
Arturas Kamiszovas. Były zawodnik 
Olympiakosu Pireus świetnie czuł się w 
Hali Pokoju i Przyjaźni. Wszak w tym 
obiekcie swe mecze rozgrywa ta grecka 
drużyna. Kamiszovas po przerwie zdobył 
20 ze swoich 29 pkt Amerykanie dobrze 
finiszowali. 20 sek. przed końcową syreną 
tracili tylko 2 pkt. Rzut rozpaczy zza linii 
6,25 m sekundę przed końcem JimmyOIi- 
vera omal nie zakończył się powodzeniem.

W zespole zwycięzców punkty zdo
byli: A. Kamiszovas 29, S. Sztombergas 
15, V. Praszkeviczius 12, D. Adomaitis 10, 
G. Einikis 8, Sz. Jasikeviczius 6, D. Ma- 
skoliunas 3, E. Żukauskas I. W zespole 
USA wyróżnili się J. Oliver 18, M. Haw- 
kis 16, J. Sasser 13.

, Jestem niezadowolony z tego wyni
ku. Fatalnie rozegraliśmy pierwszą poło

wę. Popełniliśmy dużo błędów w obro
nie. W drogiej odsłonie było już znacz
nie lepiej, ale do zwycięstwa zabrakło 
jednego rzutu. Mam nadzieję, że po
rażka obudzi moich graczy*' - powie
dział Tomjanovich.

Wychowawca zespołu litewskie
go Jonas Kazlauskas powiedział: „wy
grani e z teamem USA zawsze jest 
cenne. Niezwykle przydatne dla moje
go zespołu okazały się zagrania Kami- 
szovasa, który dobrze wykorzystał zna
jomość hali”.

W innym meczu grupy C zespół 
Brazylii po trudnej walce pokonał ko
szykarzy Korei Południowej 76:73 
(45:40).

W grupie B koszykarze Portoryko 
łatwo rozprawili się z Japończykami 
78:57 (39:32). W innym ważnym spo
tkaniu mistrzowie świata z 1990 r. - 
Jugosłowianie pokonali po dogrywce 
82:74 (33:40,68:68) aktualnych wice
mistrzów globu - Rosjan. Ostatnie 10 
pkt uzyskali mistrzowie Europy. W ich 
szeregach niezwykłą odpornością psy
chiczną wykazał się Dejan Bodiroga, 
który w finałowych 52 sek. meczu 
wykorzystał sześć rzutów wolnych 
(ogółem zdobył 16 pkt). Najwięcej 
punktów dla zwycięzców przynieśli Z. 
Rebraca 23 i M. Topie 16. Dla Rosjan 
- W. Karasiow 20, J. Kisurin 15.

W grupie A Grecja pokonała ze
spół wicemistrzów Europy - Włochy 
64:56 (35:39). Po przegraniu pierwszej 
połowy spotkania, po przerwie Grecy 
znacznie poprawili grę i wyszli do przo
du. U gospodarzy imprezy najwięcej 
strzelili F. Alvertis 18, D. Papanikola- 
ou 14, A. Koronios 11, u pokonanych 
wydzielili się G. Fucka 19, A. Mene- 
gtónu:

W drugim meczu tej grupy Kana
da pokonała Senegal 70:57 (38:30).

Nas na Litwie najbardziej cieka

wią zmagania w grupie D, ponieważ w 
drugiej częścieliminacj i właśnie z trze
ma czołowymi zespołami tej grupy przyj
dzie się walczyć o ćwierćfinał reprezen
tacji Litwy. Tlitaj prowadziły do wczo
rajszego spotkania między sobą drużyny 
Argentyny i Hiszpanii, które wygrały po 
dwa mecze.

Argentyńczycy w drugim spotkaniu 
uporali sięzNigerią68:51 (38:31), a Hisz
pania po bardzo zaciętej i wyrównanej 
walce zwyciężyła Australię 77:76 
(35:36). U zwycięzców wyróżnili się A 
Herreros 24,1. Rodriguez 13, A. Reyes 
11, u pokonanych - T. Ronaldson 17, S. 
Mackinnon 14, A. Gaze 10.

Do drugiej fazy eliminacji wejdą po 
trzy najlepsze zespoły z każdej z czte
rech grup.

Niezależnie od wczorajszych me
czów wyłoniono już drożyny, które dalej 
będą grały o miejsca 13-16 -są to Sene
gal, Japonia, Korea Południowa i Nigeria.

Już teraz stało się wiadome, że mi
strzostwa świata w koszykówce we 
wrześniu 2002 roku odbędą się w ame
rykańskim mieście Indinapolis w salach 
mieszczących 18 000(Conseco Fieldho- 
use) i 30 000 (RCA Dome) widzów.

M. R.

Pływ anie
Daleko od medali
Oprawą pierwszego dnia mistrzostw 

Europy juniorów w pływaniu były trzy 
rekordy Starego Kontynentu w tej kate
gorii wiekowej.

Ustanowili je - Rosjanin Anatolij 
Poliakowna 100 mst motylkowym54,42, 
jego rodak Dmitri Komomikow na 100 
m st klasycznym 1.02,36oraz Ukrainka 
Jana Kłoczkowa na 400m st zmiennym 
4.41,70.

Szczupła Ukrainka od roku udanie 
rywalizuje także w gronie seniorek. W 
ME’97 w Sewilli zdobyła srebro, a w te
gorocznych MŚ w Perth także stanęła 
na drugim stopniu podium.

Polacy do Belgii wysłali 9-osobową 
grupę pływaków plus piątkę skoczków do 
wody. W czwartek nasi reprezentanci pla
sowali się daleko od strefy medalowej.
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Poziomo: A - chwila, B- kościelny 

muzyk, C - odkrywca penicyliny, D - 
zna się na ptakach, E-czepia się psiego 
ogona, F - sprzeciw, opór, G - papiery 
urzędowe, H - chwat, junak, K - stawia 
piece, L - za tyczka u beczki, M - dziel
nica Warszawy, N - zawierucha, O - 
surogat, P - drobny krzew z rodziny 
worgowych, roślina silnie pachnąca, R - 
wyrażanie słowem lub gestem popar
cia, S - nadzieja, szansa na coś.

Pionowo: 1 - niezdara, 2 - przy
rząd gromadzący ładunki elektryczne, 
3 - składający ofertę, 4 - kończy modli
twę, 5 - muzułmański władca x) może

być mydlana, 7 - państwo w Afiyce 
x) europejska metropolia, 9 - kita lisa 
x) zatoka morska, 11 - w świecy x) 
argumentacja, wyjaśnienie, 12 - piesz
czotliwie o małym dziecku, 13 - zbiór 
zasuszonych roślin, 14 - ugrupowa
nie skupiające osoby o wspólnych 
poglądach, partia, 15 - afisz.

Po rozwiązaniu krzyżówki na
leży odczytać hasło:
(L-12, E -2 ,0  -11, R-3, M-l, N-14) 
(A-l 1, H-13, D-3, C-5, L-2, C-14) 
(K-14,0-4, C-2, R-9, P-5, N-2, S-13, 
B-12).
Ułożył Władysław PODMOSTKO

Rozwiązanie 
krzyżówki z dn. 25 lipca 
Poziomo: skarga, kampanila, 

delegat, adamaszek, nona, kant, 
epos, pęta, rydz, Lear, kaźń, od- 
stecz, głogowiec, zimnica, uśmie
szek, obmiar.

Pionowo: zdanie, przypa
dłość, kolanko, susz, Ryga, korek, 
akta, nisza, Emba, oczko, jama, 
samum, kipiel, eremita, alternaty
wa, Razdan.

(U góry - dodatkowe rozwią
zanie - hasło).

P s y c h o z a b a w a  Samolub czy altruista
1. Sądzę, że należy mi się
a. wszystko, co najlepsze
b. to, co sobie wywalczę
c. to samo, co innym
2. Gdy ktoś zaczyna się użalać, 

najczęściej czaję
a. irytację
b. współczucie
c. bezradność
3. Względy wobec innych to sprawa
a. dobrego wychowania
b. kamuflażu
c. moralności
4. Najgorzej znoszę
a. chamstwo
b. litość
c. lekceważenie
5. U innych ludzi najbardziej 

przeszkadza mi
a. egoizm
b. brak inteligencji
c. zadzieranie nosa
6. Poświęcam swoje przyjemno

ści głównie
a. z poczucia obowiązku
b. dostosowując się do innych
c. nie poświęcam

7. Najchętniej mam do czynie
nia z ludźmi

a. których podziwiam
b. równymi sobie
c. zależnymi ode mnie
8. Lubię dzieci
a. tak
b. nie
c. zależy, jakie
9. Ludzi ze swego otoczenia 

trzeba przede wszystkim
a. przyjmować, jakimi są
b. wychowywać
c. rozumieć
10. Rzeczy piękne
a. budzą we mnie chęć posiadania
b. bezinteresowny zachwyt
c. niepokój
11. Rozmijam się z prawdą 

przeważnie
a. dla wygody
b. by nie zrobić komuś przykrości
c. z przyzwyczajenia
12. Czuję się pokrzywdzony
a. bardzo często
b. prawie nigdy
c. czasami
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13-24 Nie jesteś rekordowym samolubem, chociaż koncentruj 
jes? się dość mocno "na swoim; ego. W ch^h& h kryzysowych* 
masz skłonność do rozumowamaw duchu: pb mnie clioćby po- 
top... Wystrzegaj się tego, a przede wszystkim bądź bardziej szcze
ry z  samym sobą."

25-33 Wygląda na to, że jesteś samolubny niczym nowo ńaro- 
i dżony. C zy  nie pora zacząć, by już  raczkować albo naw ef chodzić? 

Patrzenie na świat z  perspektywy oseska grozi przecieżlicznymi 
komplikacjaniL.'''.

13. Gdy coś się nie uda, obwiniam 
przeważnie

a. innych
b. siebie
c. nikogo, szukam raczej nowych 

rozwiązań
14. Uważam, że generalnie je

stem
a. OK.
b. niecałkiem w porządku
c. całkiem nie w porządku
15. Na akceptacji innych zależy mi
a. ogromnie
b. nieszczególnie
c. tak jak wszystkim
16. Największych szkód dozna

łem
a. przez innych ludzi
b. z własnej winy
c. z woli losu

H O R O  S  K O  P

Ryby 
19.02-20.03

KOZIO- 
S O Ż E C .  
O trzym acie 
smutną wiado
mość. Być mo
że, serce za
smuci przy
krość ze strony 
starego przyj a- 

H  cielą bądź ko
goś bliskiego z 

rodziny. Mimo wszystko nie życzcie 
im złego, pójdźcie do kościoła i popro
ście Boga, aby dał opamiętanie tym, 
którzy „nie wiedzą, co czynią”. Pod 
koniec tygodnia depresja minie. Okres 
sprzyja większym zakupom oraz in- 
| westyęjom do nieruchomości.

WODNIK. 
Z achow acie 
olimpijski spo
kój i doskonale 
panujecie nad 
szybko zmie
niającą się sytu
acją. Niektó
rym wielką ko
rzyść przynio- 

są usługi w zakresie pośrednictwa bądź] 
działalność związana zreklamą. Adl 
wokat wygra skandaliczny proces są
dowy. Powiedzie się osobom prowa 
dzącym badania naukowe bądź inne 
Pamiętaj, rycerzu, że zwykła wiązań 
ka kwiatów może uczynić cud.

R YBY 
Nie porzufl 
cajcie rozpo
czętej pracy, 
ponieważ to 
może stać sję 
dla was ka
mieniem u 
szyi tonące
go. Bądźcie 

I gotowi na to, że obarczą was cudzy
mi grzechami. Jeśli chcecie uniknąć 
wielkich strat, bądźcie bardziej oględ
ni w operacjach pieniężnych. Tydzień 
nie sprzyja właścicielom samocho
dów. Niewątpliwie ogarną was roman
tyczne uczucia.

BARAN. 
Powstaną no
we pomyślne 
m ożliwości. 
P r z e d e  
w s z y s tk im  
związane są z 
biznesem i ka
rierą, Tymcza
sowo bezro

botni otrzymają atrakcyjną ofertę. Sa
motna kobieta znajdzie wielbiciela, po
siadającego wiele pozytywnych cech. 
Środa i piątek - to idealne dni dla zako
chanych.

B Y K .  
Niejedno-? 
krotnie uratu
je  umiejęt
ność anali
t y c z n e g o  
m y ś le n ia . 
Znajdziecie 
wyjście na
wet z bezna

dziejnej sytuacji. Wzmocnią się urywa
jące się kontakty z partnerami biznesu. 
Na początku tygodnia nie śpieszcie się 
z podpisaniem dokumentów - za dwa 
trzy dni sytuacja w sferze waszej dzia
łalności może się znacznie zmienić na 
lepsze. Zainteresujecie się okultyzmem 
i innymi tajemnicami życia

BLIŹNIĘ- 
TA. Czeka nie
spodzianka w 
postaci pienię
dzy. Fortuna 
uśmiechnie się 
nawet do bied
nego włóczęgi. 
Kupcie z dzie
siątką losów lo

teryjnych, gdyż w przyszłym tygodniu 
jest wielka możliwość wygranej. Mo
żecie też spróbować szczęścia w kar
tach, tylko nie stawiajcie większych 
sum. Pomysłowość kobiety będzie hoj
nie wynagrodzona. Na początku tygo
dnia unikajcie wszelkich konfliktów.

Byk 
21.04-20.05

Bliźnięta
21.05-21.06

Panna 
23.08-22.09

R A K .  
Charaktery
styczna dla 
was subtelna 
intuicja po-' 
może roz
s trz y g n ą ć  
p ro b le m y  

J  związane z 
przedsiębior

czością lub finansami. Bankowcom, 
być może, powiedzie się w zawarciu 
korzystnej transakcji. Pracowników 
ęzęka awans służbowy. Możecie też 
otrzymać dobrą wiadomość z zagra
nicy. Pod koniec tygodnia czeka silne 

| przeżycie emocjonalne.
LEW . 

C z e k a ją  
w strząsy, 
ale wyłącz
nie w spra
wach serco
wych. W 
pracy i biz- 

■  nesie żad
nych przy

krości raczej się nie przewiduje. Ocze
kiwana ważna decyzja kierownictwa 
będzie pozytywna. Astrolog radzi, aby 
zbliżający sięurlop spędzić nie na Wy
spach Kanaryjskich, lecz w spokojnej 

| wiosce.
PANNA. 

Na horyzon
cie astrolo
gicznym zary
sowują się ja- 
klęś ważne 
zmiany. Być 
może, posta- 

_ | nowicie zmie
nić miejsce 

pracy lub wyjechać do innego miasta. 
Prawdopodobnie będą problemy z 
własnością, Czekają wielkie wydatki. 
Ktoś z waszych przyjaciół lub rodzi
ny może potrzebować pilnej pomo
cy. W następnym tygodniu ubierajcie 
coś białego lub niebieskiego.

W A G A . 
Na początku 
tygodnia na 
waszej drodze 
mogą powstać 
przeszkody, 
uwarunkowane 
nieprzychyl
nym układem 
planet Uzbrój

cie się w cierpliwość i pogódźcie się z 
realną sytuacją. Na obecnym etapie 
okoliczności są silniejsze od was i nie 
uda się ich przezwyciężyć. Ważne 
sprawy odłóżcie do czwartku, aż for
tuna znów będzie sprzyjać. Nieuza
sadniony wybuch gniewu może po
gorszyć stosunki z bliską osobą.

S K O R 
PION. Pra
cujcie nie li
cząc na szyb
kie wyniki. 
W przy
szłym tygo
dniu należy 
pracować z 
myślą o przy
szłości. Na

wiążecie korzystną znajomość z oso
bą wpływową, zbliżoną do rządu lub 
administracji miejskiej. Pracującą ko
bietę będą nękały codzienne troski Nie 
szukajcie innej pracy, gdyż niebawem 
okoliczności zmienią się na lepsze. Za
dbajcie o swoje samopoczucie.

STRZE
LEC. Będzie
cie musieli 
albo czekać, 
albo doganiać. 
Jeśli stać was 
będzie na cier
pliwość i wy
trwałość, za
czniecie -się 

zbliżać do epicentrum wydarzeń. Wasz 
talent spotka się z powszechnym uzna
niem. Jedynym możliwym nieprzy
chylnym czynnikiem jest ryzyko po
pełnienia błędu w sprawach pienięż
nych lub dokumentach finansowych.

Waga 
23.09-22.10

Skorpion
23.10-21.11
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ITV
8 .0 5 - Dla rolników. 8.30

- Telekatalog. 8.45 -F ilm  dok. 
p - lS - S - ^ o e  i Kasper” . 9.45
- Spektakl „Swaty”.-jl 1-00 - 
Film  fab. „Żegnajcie, róże".
12.30 - Wizje i rzeczywistość.
13.20 - Spektakl Z d ra d a ”.
15.00 - Rozmowa z muzykiem 
R Vyszniauskasem. 15.30-S . 
„Wielkie cuda świata”. 16.00
- Ruletka y ł  kawiarni Konra
da. 16.30 - K oncert 17.00 - 
Film dok. „Objawienia”. 18.00
- Piłka nożna. 18.30 - Wiado
mości. 18.55 - Lotnisko. 19.20
-  PO pracy. 20.05 -^Milioner. 
20*30-Panorama. 21.00-SttK 
dio sportowe. 21 .10-Loteria. 
21.15-S .  „Szperacz**. 2 2 ; # '  
W  swoją stronę. 22.50 - Wrę
czenie, nagród muzycznych 
1997 f. Podczas przerw y -
23.00 - Dziennik wieczorny.

LNK
-  8,30>S. „Groźne dinozau
ry”. 9.00 -  Porannekoło. 103 0
- Smacznego* 1U00 * Cztery 
-kola. 11.30 - Program sporto
wy. 12^00 - Katastrofa w  Tun- 
gusce. 13.00 - Kibir Tele V i- : 
blr. 14.15 - Film fab.„Charlie

, i  Louisa”. 16.00 -  S.^Bojow- 
nicy”. 16.55*-^ S. „Zdrada” . 

'1 7 . 4 ^ 5 .  „Piątka”.  18.30- ż  
Hollywoodu. 19.00 - Od... do.
19.30 - Wiadomości. 19,45 '• 
I b  ci rodzinka. 20.30 - Film 
fab. „Z dala od domu”.2 2 .1 5 -r 
S ., Ju lia  i Julia”. 23.55 - Jesz
cze nre wieczórr 0.40-- Film 
fab.

BAŁTYCKA TV 
r 7t30- S. anim. 8.30 - Eko- 

rózga.9.00- S. „Moje psieży-

ćie”. 9.30 -  Tak. Nie. 10.30 T  
H um or. U  .00 ' -  Je s tem  z 
wami. 11 J 0  - Bałtycka bom
ba. 15.00 - SC „Przyjaciel 
uczniów”. 15.30- S .  „Legen
da o  zaginionym  m ieście” .
16.00 -  Telegra dla rodziny.
17.00- Ś. „McGyyer”. 18.00 
» S. wWojny domowe”. 19.00- 
B ush ido . 2 0 .00  - Hum or.
20.30 - Walka słów. 2L25 -  
Telegra. 24.30 - S. „Telefon 
morderstw”. 22.20 - Film fab. 
„Bezsilność”. 0 .0 5 - Bushido.
1 .0 0  - M uzyka  taneczna .' -
3.00-7.30 - DW.

':;'-vTV3: -
-  8.40 - Teleshop. 8 .55 - S : /

. „Trudne dziecko”. 9.40 - Kom
puterowe cuda. 10.05 -  S. „Na
reszcie  dzw onek” . 10 .30 --^  
POP TV. ^ t ó b  - Kulinam e 
show. 12.00-Telegra. 12.30- 
Barwy moiza. 13.00 - Sport 
n a  świecie. 13.30 -  S. „Ulica 

' Hudson!*. -144)0 : ^  S . *A1 f*.
14.25 -  S. „Katts i Dogf*. 14.50 

[■-Ś Ł„E>raźyna „A”. 15;40 ̂ S .. 
„Kosmos: 1999”. 16.30 - S. 
S łoneczny  patrol”. 1 7 ^ 0 -  &  
„M elrose Plaęe”. 18;1Ó -  S. 
„B evąłyH ills, 90210”: 19.00 
-  Wiadomości. 19.10 -  Sport 

„Doktor Quinn”.
20.00 -  Telegra. 20.30 -F ilm  
fab. „Spragniony m iłości” . ;

: 22.15 -  Program mUz. 22:45 - '  
S. „Dymy wystrzałów: długa 
podróż”.

W ILEŃSKA TV 
/  ; 8^05 -Z  Wilna. 8.15 - Film 
fab. 9.05-  Małe poranne show. 

^9 :50-Z M oskw y. 9 .4 5 -F ilm  
fab. „Przygody miłosne He- 
raklesa”. 11.3 5 - Dziękuję za 

_ zakup. 11.50 - Nowy Jork.'  
^ |2 .2 5 > T o ^ ry i  usługi.42T^5 •; 
^ T y d z ie ń ^ ii^ O S  - Koncert; ■

14.10 - TV-6 taksi. 14.20 - 
Z nad Wilii TV. 14.50 - Spe
cjaliści radzą. 15.00 -  Towary 
i usługi. 15.30 - Z  Moskwy. 
15.35 - Patrol drogowy. 15.50 

Ó p rzy rodzie , t e f i ’ ^  
Gwiazdy o gwiazdach 17.25v;
- Podoba się-oglądaj. 17.40 - 
Humor. 18.30. - Skandale ty
godnia. 19:00 - F itil.19.15 - •* 
Film1 fab. „Okrutny romans**.
22.05 - p f  „Show Benny Hyl-

. lą”. 22.35 - Małe nocne show. 
23:00 - Z  Moskwy, f  3^16 ^  
TV-6 taksi. 23 25:- Film fab. 

VILSAT
9.00 -  Przede wszystkim 

dzieci. 9.30 - Kalejdoskop zni
żek. 9,40 - Muzyka. 18.00 : 
Dotyk. 18.50 - Kalejdoskop 
źniżek. 19.00 - Salon „Vaga”.
19.30 - Cuda czarodżiejki.
20.00 -Sztafeta YiLsatu, 21.00
- Koncert. 22.00 -  Salon coun- 

; tiy; 22C4Ó -  Film fób.
I KANAŁ RO SJI

6.00 -  Film fab. „Diabel
ski tuzin”. 7.45 -  Słowo dusz
pasterza. 8:00, l3.0Ó,: 16.00 
Wiadomości. 8.10 -B ibliote
ka domowa. 8.30 - Poczta po
ranna. 9.05 - Kalambur. 9.40 - 
Smak: 10.00 - Powrót Galerii 
Tretjakowskiej. 10.25 - Jera- 
łasz’ 10.45 -  Film fi&r^Po faz^ 
pierwszy Zamężna”. .12:25A 
Cywilizacja. :KJ;20V Koszy
kówka. Argentyna-Hiśzpania. 
.14.15 - W świecie zwierząt
'  14.50 -F ilm  an im  15.15-Jak 
J o  było. 16.25 - Show dżen
telmenów. 16.55 - F ilm  fab. 
„W strefie wyjątkowej**; 18.45'
- Dobranoc, dzieci. 19.00 p  
Czas. 19.40 -K ó n ^ d ią^ ^ an -;

-d a im  W spódnicy*.! 21.40 - 
Komedia ̂ u le n a d  Brodway-

ROSYJSKA TV
6.00 - Bajka „Trzech gru

basów”. 7.5,0 -  Labiryńt 7 .5 5 a
- W itaj kraju. 8.45 - Krzy
żówka. 9.15 - Poczta Rosyj
skiej TV. 9.40 - Miłość od 
pierwszego wejrzenia. 10,05
- Podium 10*3£ - Ognisko do
m owe. l liftó -  Tydzień w 
Santa Barbara. 12.00,18.00- 
Wiadomości. 12.30-Ludzie i 
pieniądze. 13.00-Federacja.
13.50 - U lubione melodie.

M4iÓ0 1 W ieża. 14.25 - Are
na. 14 ^5 - Piłka nożna; 16.55
- M oja rodzina. 18.35 -;Ko- 
mcdia „Gra i miliony”. 20.25
- Ring n i^yćzny : 2  t.55 '- Ja
błko Adama. 22.20 -  Pręd- 
kość. 22.40 - D ram at erot. ' 
„M iłosne marzenia Edgara

TV POLONIA 
f  7.00 -  Galeria pod strze
chą. 7 .30 - H ity satelity. 8.00 
-r Dzień dobry-na dzień do
bry. 8.30 - Wiadomości. 8.40
-  M isjonarze „Pod w ulka
nem” -film  dok. 9.05 - Opo^ 
w ieśc i z co lleg ium  m aius 
„Pędzlem zapisane”.# .3 0  — 
Ala i As -  program dla dzieci.
9.45 - Szafiki - program dla 
dzieci. 10 .15-Zrób to tak  jak

^m y.irlÓ .30 - Braw o! H it!
13.20 - Wiadomości 
Pseudonim „Mieczysława” - 

. filn) dok. 14.00 -K ow alsld  i . 
Schmidt. \ i:3 0  - Od rozbioru 
do w olności - teleturniej hU 
storyczny. 15.00 - „Powrót 
Arabeli* * -  serial dla młodych 

.widzów. j |g j£ -  „Wilki mor- 
skie” - serial anim. d la  dzieci. 

5 16.00 -  Piosenki z filmoteki.
- 1 & 45-- Inform acje studia 

kontakt 17.00 - Teleexpress. 
5 - Piosenki w  Powsta

niu W arszawskim. 17.20 - 
Sport z satelity. 18.20 7 „Ko
lumbowie” - serial prod. pol
skiej. 19.15 -D obranocka.
19.30 - Wiadomości. 10.50 - 
Prognoza pogody. 19.55 - 
iGpŚć W.PojpnU- 20,00 - 
„Pierścionek z orłem w  koron
nie” - dramat prod. polskiej.
21.45 - Recital Hanny Bana
szak . 22 .40  - 'P a n o ra m a . 
23.15 - Tok szojci Widowi
sko publicystyczne. J $ p 0 - 
Koncert H aliny Frąckowiak. 
0.40 -  Program dnia. 0.45 - 
Film anim. dla dzieci. 1.00 - 
W iadom ości. 1.20 ^ Sport,

*' 1:2*2 - Prognoza pogody. 1.25
- Piosenki w Powstaniu War
szawskim. 1.30 - „Kolumbo
wie”  - .serial prod. polskiej. 
2:25 -  Słowo na niedzielę. 2,30
-  Panorama. 3.0$ - „Pierścio
nek z  orłem w  koronie” - dra
m at p rod ..po lsk iej. 4.45 - 
R ec ita l Hanny B anaszak . • 
5 .401 Sport z  satelity. 6.40 - 
Galeria pod strzechą.

POLSAT 
>/• 6.00 - Dance TV., 6.30 - 
Disco Relax. 7.30‘- W drodze
- magazyn redakcji progra
mów religijnych. 8.00 - Sma
kosze i rozkosze. 8.15 - Lista 
przebojów - program muz.

g  830  - Encyklopedia słów w id
iach i małych ? program dla 
dzieci. 9.00-„Yogi łowca skar
bów” -  serial an im  dla dzieci.
9.25 - „Power Rangers” - se
rial komiksówy. 9:55 -  Kom
puterowy św iat 10.45 - M ię 
dzy linami ringu” - USA* 12.50-.
- „W najlepszym  interesie 
dziecka” *USA. 14.30 - Oskar
-  magazyn filmowy. 15.00 - 
Fundacja Polsat. 15.30 - Link 
Journal - m agazyn m ody;

16.00 -  Informacje. 16.13 - 
Halo miliard. 16.45 - Egzamin 
dojrzałości - program rozryw
kowy. 17.45 - „TJ.Hooker” - 
USA. 18.40 - „Hudson Stre
et” -USA. 19.05 - Disco Polo 
Live. 20105- „Tekwar” - USA. •
20.50 - Losowanie LOTTO. 
J21.00 -.„Księżyc nad Miami”
- USA. 22.00 -  „Mam cię!” - 
USA\23.50 - Ogłoszenie wy
ników LOTTO. 23.55 - ,^y - 
cie jak sen” -USA. 0.25 -Play
boy. il .25 - Z gubna namięt
ność” - USA. 3.20 - Dance TV 
oraz ROM.

RTL7
- 7.00 -  Muzyka w  RTL 7ę

7.20 -  „Campbellowie” - se
rial familijny. 8.10 - „Słodka 
dolina” -  serial dla młodzie
ży. 8.30 - „Sunset Beach” - 
serial obycz. 9.15 - Siódem
ka dzieciakom. 10.35 - „Bo
lek TLolek zapraszają” - se- ? 
rialeanimowane. 12.30-„Na- , 
jeżd żę /*  -  serial SF. 13.25 - j  
„Robin Hood” - serial przy
gód. 14.20 - „Wsypa” - film 
seńsac. 15750 - AQQ - pro
gram rozrywkowy. 16.20 - 
„Trzecia planeta od Słońca” - 
serial komediowy. 17.10 - 
„Śliders” -  serial SF. 18.00 -  - 

. Czynnik PSL 2 -  serial SF.
1 18.50 - 7 minut - wydarzenia 

dnia. ;19.05 - „Beach Patrol” r  I 
serial obyczajowy. L9.5»5 - 
„Co było, m inęło” -  dramat 
obyczajowy. 21.45 -  „Alfred 
Hitchcock przedstawia” - se-

‘ riallaym inalny: 22.35 - „Ka-_ 
pitanJack” - komedia sensa
cyjna! 0^20 -rwCzynnik PS11 
2” -  serial SF. 1.05 - ^.Na
jeźdźcy” -  serial SF. 1..55 -: 
„Beach Patrol”  - serial oby-* 
czajowy.

N IE D Z I E L A  
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t r v  =
> v 8.Ó5 -  $. JSzpaa<^^9.^Hl 

-Świąteczne myśli. :
wości kościoła katolickiego. 
^30-Skow ronkii sowy.10.Q0
- S. „Mini włóczęga”. 10 .50 -' 
Na parapecie^ 11.20 - Siedem 
dni Kowna. 12:00 —Koncert 
życzeń. 13.00 -21iemia-powie- 
trze. 43.50 -  Formuła-1.16:00 
-T ó d to z 'L T V f  16 .25^K ó- 
śzykÓwka. Podczas przerwy
- Spoitna-świecie/18.05-Film 
d o le li-W ia d o m o śc i.  18.50
-  S. J)om ek na preriach”. 19.45 
- W i^ e i rzeczywistość. 20.30
-  Panorama. 2 1 .0 0 ''S tu d io  
sportowe. 21.10 - Film  fab. 
„D eb lo g V m ”. 22.20 - Piflca

; nożna. 23.10 - Film fab. „Oj
ciec i syn”.

LNK
>1^ 8.30,-S. „Gro^ńedinozau- 
-1 i^9 .0 p ,--S .3 JD ^  ̂  wyna- 
|jęcia!!^9.3Ó  -  S. U rw isy ”. 

1000-Ś : .JL^ssie”. 10.30‘ Sa- 
Jo n  białego kótiC l :l;(K) -,S - 

|  ^Lessie”.li 1;30~- Dawny świat 
prehistoryczny. 12.00 - Naro
dowa geografia. 13.00 - Kibir 
T eleV ibir.l4.0Ó -S. „Preten
dent”. 15.05 - S. d z iw n y  suk
ces”. 16.00 - Film fab. 16.55 - 

j&. JLótusa i Clark”. - S. 
jD p w iy  sukces”. 18.30 -  Ź 
Hollywoodu. 19.ÓÓ - Humor, 

f  1930 - Wiadomości. 19.50 - 
y TelelottoZ2 0 . 3 0 Film fab. 
g ,  2125 -Tilmfeb. „Mistoz”. 0.25 
^  -Form a. 0.55 -  S. „Wydział 

zabójstw”.
BAŁTYCKA TV

7.30 - „Moje psie ży- 
cie” . 8.00 - Humor. 8:30 - Pro
gram religijny. 9.30 - Brzeg. 

v: : 10.30 - Humor. 11.00 - Walka

słów. 12.00 - Bałtycka bomba. - 
1^4.00 -  H um orJ4  ^)> N a jed.- 
nym końcu haczyk.^ 15,00 - / '  
FUm ia b .  ;,Ą kurau1ator^”^
16.45 - S. „Makierzy^wl 7 ^ 3 0 ^  
S. „Czynnik PSF’. 18.3a -^ v  ; 

i^ o n i in ” ^  1 & 3 0  - H u m o r: ’ 
^20.00 ^  Telegraldla rodziny.. 
^ 0 ,5 5 1  Tęiepa. t \  loÓ - Bushi- 
do.22,Q0r^portozaury. 2 1$#^  
-S , J I ^ f a x ’\ 0 î '-F ilm fa b .  
„Kociepciy**..i .40r6.00 - DW*-- 

'  TV3 
^  B.40 r  Teleshop. 8.55 -  S, 
„Trudne dziecko”. 9140 r Okno 
na przynxię. l0:05 - S. „Na- - 
reszcie^dzwónek”. 1 0 3 0 ^ Ś K - 
leszczęście. 11.00 - Program^ 
muz: 1 lv30- -Kulmameshow.

’ 12.00 = S. „Emerald”. 13.30- 
B udow nictw o. 14.00 - 
^ \ i ę .  14.25-S . JC attsiD o^’. :

- 14.50r ̂ D ru ż y n a  ,A M- 15.40 
- Telefon pomocy 9 11.16r30> 
S. ^ufrzejsza gazeta”. 17.20-

- Film anim  17.45 - S. ż o n a ty  
: r z dziećmi” . 18.10 - S. ,^essi-

caFletchei” . 19.00 -Wiadomo-; 
ścl. 1W  5 r Sż^DOktor Quinn”. 

--20:00 - W ieczór z  E. Gabrena- 
ite. 20:30 - Film fab. .J tó e w -  - 
c zę ta  ż -p ićrii”,’ 22710 - : Ś i : 
„Ogień”; 22.55 - Film  fab. 
„Nocna ucieczka”. 1.00 - Kar 
nałmuz.

WILEŃSKA TV 
7.45 - Film fab. 8 55 - Pa

luszki fiza&j^3Ó-Z MoskWy.
9.45 -- F ihń fab. „Trzy rtin- 
dzie”. 11:30 r Stolica. 1:1,50- 
Towary i usługi, 12.00 - Le
karz domowy. 12^30-Ja  sama.
13.25 - Wielkie skarby świata.
13.55 - TV-6 taksi. 14.10- 
Lekcja jęz. lit. 14.20 - Sporto
wy tydzień. 15.00 - Kamień 
węgielny,. 15.30- Z Moskwy. 
15.40 - Patrol drogowy. 15.50 
- O przyrodzie. 16.50 - Towa

ry i usługi. 17.00 - Sprawoz- 
dawca. |8 i® ^ F i^ l .  l4 ? 0  ̂ . 
F ilr tfrb ^ ^ o k sm o M ’ /20;55 
- S.^Show Beimy Hilla”  2Kj01 

P | | s |  tsksi- 21.4 5 -F ih n ib n ^  
c e r t .^ .1 5 -  Film fabr„Ka‘me- % 
lecm”.v

VTLSAT
g 5 : 0 0  - Miizy 
'Aktualności w ile ń s ^ ?^ l ; t t ) ^  
S alon country. 11.40 - K alej-“ 
toskop^zmzeki' 14 -50 

-zyka^ 1 8 . 0 G - ^ Q ^ & i i ł y  
ducha. 19 . ^ ^ '  K ą ig ifekpp

-zniżde. 1.9.15 - Gwóżc^, t^.45- 
2d.l5§gB^rtania 

-dziś^ 2 i;00 - ŻaWżymaj, się 
k^ywlo.21.30^iłmCfeb.-

I KANAŁ ROSJI
6 .00- K om edia^\ch, wo

dewil, wodewil...”. 7.15.- Mi
lion Lotto. 7^30 -‘K hib  D i-' 
śńeya. 8.00, ^ C K ^ ^ Ó  - 
WiadomoścL '8;.l 0 , 'f Notatki.

-  D opóki w szyśęy  w 
domu. 9.10 - Gwiazda poran- 
n a ; 10 .Ó O -^ D la -ż ^ ie rż y o  

3 0 3 0 -  Giraj,. harmonio. 11.09 
-Dla rolników. 1L30-S. „Pod
wodna ody^aiekij^-Couste- 
au”. 12:25-Panorama śmiechu. 

%'fcłOt -^Klub podróżników.
14.05 - Piłka nożna. 14;40 -  
Klub*^Disneya;; 1 5 # 5 K o ło  
historii. [6.20‘-Historie^kobiet
16.55 - Jerałasz. 17:20 - Film 

|  feb.„Kontratak”.18.55 - Afisz 
filmoWy. lS00^- Czas^l 9.35- 
Fihn fab. „Leopard?. 22.40 - 
Koszykówka.

ROSYJSKA TV 
~  ‘ 6:00 - Czerwona księga. 

6*30 -  D |a żołnierzy. 6:55 - 
W iejski poranek. 7 .25 - W 
czas. 7̂:55̂ ■-Witaj, kraju. 8.45 - 

|  Sam sobie reżyserem. 9.15 - 
: Rosyjskie lottO.;9.^- Anchla- 

ge i Co. 10:45 - W świecie ksią
żek. 11.00 - Tydzień;w Santa

Barbara 12.00, 18Ó 0-W ia- 
domości. 12:30;,- Słowiański 
baz&r”. 13,$5 S. „Prawo i 
porządek”. ) ^ 5 0 ^ f  iinvdokT 
fl yŚ(£Ściśl&ta|iur I ó^^Sta' 
re mieszkanie. 18.35-Film fab. i 
,^ierścień’\20.25j?K-2przed- 
stawiar 2  l ? f ^ :  Melodramat 
f^ to lę u ł^ c j”. .

TV POLONIA
7.001 Program d n i a ^ g i

- Słowo-na>ni^zielę. 7; 10>: 
^ .b ie g i^ T ż e k i ,  z  biegiem 
historfi” -  # |m  d o k ^ .4 0 b c  
Gułowianki - reportaż. 8S0Ó|
- Krocząc drogami aniołów. 
.^ .l5 ^ j^ lo ę o w y  świąt Feli- 
c ji C ńi^fow ej -- reportaż . 
;8v3p - B lisko cb t&  daleko 
„01śnientó*V9.00 - Z b ro d 
n ia  lorda A rtura SayHe” - 
nowela filmowa prod. pol
skiej. 9. 30 -  Dzień dobry na: 
dzień dóbry^ 10.15 - Program 
krajoznawczy. 10:45 - Nie
dzielne muzy kowanie. 1 r .30
- Piknik polonijny w Berli- 

:'riie. r i  ..45 - Marzenie moje
go życia - .rtportaż.^l^Oft ̂ , 
Program dla;dżieci. 1 ^ 3 5 ^ . 

T3obaskowo -  serial animo
w any d la  .dzieci. fllfLOi - 
Transmisjaniedzielnej mszy: 
świętej. i-^Op - Skarbiec-^ 
magazyn historycźno^kultu- 
ralny.14.30 - Podwieczorek
- program  rozryw kow y. 
'15;30.-: Biografie - prof. Je- 
rzy Zubrzycki, 16.20 - Czy~ 
nas jeszcze pamiętasz. 16.50
- Kto je s t  kim  w Polsce.
17.00-Teleexpress. 17.15- 
„Kot w  butach” - serial.ani- 
mowany dla dzieci. 17.50 - 
„Czarna perła” -melodramat 

-prod. perskiej. • 19.05 Ta
blice Pamięci. 19:15-"Dobra- 
nócka.49.30 - Wiadomości.
19.45 - Prognoza pogody.

tf?>50 -  Gość TV Polonia, 
^ O ^ Ó O -^ R o ś lin y ^  - 
.film  fab . p ró d j  p o ls k ie jr  
2-i .10 •- Koncert Anity; Eip-s 
ńięk:iej. 22.30^ - Panorama. 
23;05 - Koncert Inauguracyj
ny - „Manifestacja". 24.00 - 

'Sportowa niedziela, C0.30?i^ 
P ikrtikpolonijnyw Berlinie. 

,J).45.r-^Programjlnia._0ł5 0^- 
.'^.PpowieiSci tóty-jtóbra” -.se- ■ 
j ia l  animowany. 1.00-Wiado- 
ińpści,. 1.15, -  TSport. 1.17 
^Prognoza pogody: 1.20|-Ta- 
blice Pamięci. 1.35 -PodWić-1 
czorek -program-rożiywkb-- 
wy. 2,30: •- Panorama. 3.05 - 

- i,Roś 1 iny  trujące” - film fab.
- prod.- polskiej. 4.15 -~ Kon
cert A nity Lipnickiej.. 5.40p-  
Auto-moto-klubi 5.55 - Spor
towa niedziela. 6£25.-Kowal- 
s k i i  Schmidt. 7.00 -  Zakoń
czenie programu^

POLSAT TV 
. .15:00 -  Plastic TV. 6;30 -  . 

Disco P0krLive.-7.30 - Jeste- 
śmy - magazyn Tedąkcji pro
gramów religijhyćhu 8,00 - Pa
miętnik nastolatki - program 
dla młbdżteży. “Y:30 - Klip 
Klaps - najmłodsza lista prze- ~ 
bojów. 9.00- ̂ Rekiny wielkie- 
go^miasta”, USA .9.30 - „Po- 
wer Rangers” - serial komedio
wy.” 9.55 - Disco Relax. 11.00 - 
,J a  się zastrzelę”, USA 1997.
1 f.3Ó r ,^nak  Zorro”, OSA 
1990* 12.00 - Najdroższy ta
tuś”, U S A .12:25--„Przygo
dy Hiicka Finna” -  USA^14,20
- bandzior i karuzela srebra”, 
USA. 16.00 - Informacje. 16.15 
-K oncert Fundacji Polsatu 
16 :25- Od świtu do zmroku. 
16,50 - -,jDirty Dancing” - 
USA. 17.20 - Koncert Funda
cji Polsąt. 17.30-T.J.HoOker
- USA. 18.30 - koncert Fun-

dacji-Polsat. 18.40 - „Hudson 
Street”  -USA. 19£05 - JJComi- 
sarz Rex” - Nremćy. 20.05 - 
„Gorączka w mieście” - USA. : 

: , t2 0 ^ 0  -- Losowanie -LOTTO. I 
2 L 00- p ie lo n a  karta" - USA-" 
Francjai 22.55 - Wyniki losó- 
wania LOTTt). 23i00 r  ̂ Ostiy 

 ̂ dyżur”  -  amerykańsk i serial 
|  obyczajowy. 24.00 - Magazyn 

> -spo rto i^  135 - Junior. 2.05 -- 
PiT/tul mnie. 3.10 - Pożegna-

RTL7
7.00 - Muzyka w RTL7.r 

7 3 0  - Filmy anim^ 9.05 - 
„Trzecia planeta od Słońca” - 
serial komediowy. 9.55>-„Ćo’ 
było, minęło” - dramat obycz./ 
11.40 - „Rewolwer i melonik”
- serial sensac.^1235 -  „Sli- 
ders” -  serial S F .l 3.25 - , Â1- ; 
fred Hitchcock przedstawia”
• serial, krymin. 1 4 . 1 5 „Po
wrót na Wyspę Skarbów” - - 

• serial przygodowy. 15.10 - 
^Szwajcarscy Robinsonowie”
-  serial przygodowy..16.05 - ' 
„Riyerdale” r serial obycz. 
16.55- „Spokojnie, tatuśku” - 
serial komed. 17.20-A b b o tt 
rCostello w wojsku” - kome
dia USA. 18.50 -  7 minut - 
wy darzeni a dii i a ,- 19.05 - ' 
„Świat pana trenera” - serial 
komediowy. 19.30 - „Zróbmy 
sobie dobrze” - serial kome
dio wy t  19.55 - „Zbrodnicza" 
pamięć”  - film krymin. 21.35 | .

: -„Wieczór z wampirem” - talk- 
show.-22.40 - „Oblicza Nowe
go Jorku” - serial sensac. 23.25- 

. -  „Rewolwer i melonik” --Se
rial krymin.-Ó.20 - „Powrót na 
Wyspę Skarbów** - serial 
przygód. 1.15- „Riyerdale” - 
serial obycz. 2.00 - „Oblicza ~ 
Nowego Jorku” - serial kry-



M W M  POLSKĄ NA LITWIE
U W A G A , K O N K U R S !

Czytelników artykułów na tem aty kosm etyczne, w związku z przypadającym w październiku 15- 
ieciem Laboratorium Kosmetycznego dr Ireny Eris, zachęcamy do wzięcia udziału w konkursie o 
tematyce kosmetycznej. Osoby, które uw ainie czytały i nadai będą czytać „Kącik nie tylko dla pań ”, 
nie powinny mieć trudności z odpowiedziami na pytania, które ogłosimy ju t  w następnym „Kąciku”.

Pośród uczestników  będą rozlosowane cenne nagrody, które ufundowało Laboratorium Kosme
tyczne dr Ireny Eris.

Pytania konkursow e i warunki podam y w następnym  „Kąciku ”. Zapraszam y do aktywnego udzia
łu , bo naprawdę warto.

Daty 
tygodnia

* ! sierpnia 1914 r. rozpoczę
ła się I wojna światowa.

* 1 sierpnia 1944 r. wybuchło 
Powstanie W arszawskie.

* Przed 50 laty, 1 sierpnia 1948 
r. zmarł Adam Wodziczko (ur. 
1887), polski botanik, współtwór
ca teoretycznych podstaw ochrony 
przyrody i krajobrazu.

* 2 sierpnia 1878 r. urodził 
się Tadeusz M ańkow ski (zm. 
1956), polski historyk sztuki, 
znawca sztuki wschodniej, praw
nik.

* Przed 225 laty, 3 sierpnia 
1773 r. zmarł Stanisław K onar
ski (ur. 1700), pisarz polityczny, 
publicysta, pedagog, reformator 
szkolnictwa, założyciel Colle
gium Nobilium; poeta i drama
turg, prekursor polskiego oświe
cenia.

* 3 sierpnia 1958 r. amery
kański okręt podwodny o napę
dzie jądrowym „Nautilus” prze
płynął pod lodami w miejscu, 
gd zie  zn a jd u je  s ię  B iegnn  
Północny.

* Przed 125 laty, 4 sierpnia 
1873 r. urodził się Alfonsas Pe- 
truHs (zm. 1926), duchowny, sy
gnatariusz Aktu Niepodległości 
Litwy w 1918 r.

* 5 sierpnia 1813 r. urodził 
się Ivar Aasen (zm. 1896), nor
weski poeta i językoznawca, twór
ca literackiego języka norweskie
go-

* Przed 90 laty, 5 sierpnia 
1908 r. zmarł Walery Wróblew
ski (ur. 1836), jeden z przywód
ców Powstania Styczniowego, 
generał Komuny Paryskiej.

* 6 sierpnia 1945 r. Amery
kanie zrzucili bombę atomową 
na Hiroszimę.

* Przed 120 laty, 7 sierpnia 
1878 r. urodził się Ludwik Ja
nowski (zm. 1921), historyk kul
tury, profesor Uniwersytetu Ste
fana Batorego, dyrektor biblioteki 
uniwersyteckiej; wiele prac na
ukowych poświęcił historii Wi
leńskiej Wszechnicy.

Przygotował
Władysław PODMOSTKO

Cudowna móc ziół
Na łysienie plackowate

Przyczyna tej choroby nie jest znana. Wiadomo jednak, że 
łysieniu sprzyjają np. silne przeżycia nerwowe, zaburzenia 

hormonalne, ropne ogniska w organizmie. Kuracja opisanymi 
niżej ziołami może wspomóc leczenie farmakologiczne.

1. Mięta pieprzowa (pobudza trawienie) 2. Nagietek lekarski 
(ma działanie przeciwzapalne) 3. Rumian szlachetny (działa rozkur
czam) 4. Malin  lekarska (na działań* uspokajające).

Solow e receptury
BafcteriaUJciy napar 

z mięty pieprzowej 
Łyżkę rozdrobnionych, suszo
nych ittci mięty zalać szklanką 
wrzątku. Pozostawić na 15 minut 
pod przykryciem. Od cedzić. Pić 
3 razy dziennie (nąjlepięj na go
dzinę przed posiłkami). 

Rozkurczowy napar 
z nagietka lekarskiego 

Pół łyżki suszonych płatków na
gietka należy zalać szklanką 
wrzącej wody. Pozostawić pod 
przykryciem na 10 minut. Po 
przecedzeniu pić 3 razy dziennie 
po ćwierć szklanki płynu (nąjle- 
pomiędzy posiłkami). Polecany 
przy skurczach żołądka.

Przeciwzapalny napar 
z rumiana szlachetnego 

2 łyżki kwiatów rumianu zalać 
2 szklankami wrzątku. Odstawić 
pod przykryciem na 10-15 minut. 
Odcedzić i pić po pól szklanki na
paru 2-4 razy dziennie.

Napar z melisy lekarskiej 
pobudzający trawienie 

Czubatą łyżkę suszonych i roz
drobnionych liici lub ziela melisy 
zalać szklanką wrzątku. Pozosta
wić na 20-30 minut pod przykry
ciem. Po przecedzeniu pić 2-3 ra
zy dziennie po pól szklanki napa
ru (przy zaburzeniach przemiany 
materii, w stanach ogólnego po
budzenia nerwowego).

Leksykon ziół
Wrzos zwyczajny

W Polsce rośnie na nizi
nach (na glebach piasz
czystych). Osiąga wyso
kość do 80 cm. Gałązki 
pokryte są drobnymi list
kami. Dzwonkowato, na 
ogól różowe kwiatki są ze
brano w grona na szczy
tach gałązek Kwitnie od 
lipca do września. Surow
cem leczniczym są kwiaty 
oraz szczyty pędów. 
Wrzos zawiera mJn. tla- 
wonoidy, garbniki, amino
kwasy, kwasy organiczne.

śkiz, składniki mi
neralne. Stosowa
ny jest jako 
środek odtru
wający w nie
których zabu
rzeniach 
przemiany 
materii, 
nieży
tach
dróg mo
czowych, 
chorobach 
skórnych.

Dziś na Litwie zachmurzenie zmienne, lokalnie popada* z możliwo
ścią wystąpienia burz. Wiatr południowy i południowo-zachodni, 5-10 
m/sek. Temperatur
^iW^iW^P^clotnedettc^^zinoiliwoścją^^si^ieoia^bui^TeRi-',
p ę n ttu ra ^ n o c y ^ ^

rejonach przelotnydeszcz, lo- 
: kaIjji|,bu^ .^T em pera^  -

3 sierpnia spodziewane jest ocieplenie do 1 8 i&pnfc; 'M

K A L E N D A R I U M
* Sobota (l.Y III) jest 213 

dniem 1998 r. Do końca roku pozo
stało 152 diii.

* Znak Zodiaku - Lew.
* Imieniny: Alfonsa, Nadii, Ju

styny, Piotra, Wery.
* Wschód Słońca-4.29, zachód

- 20.21. Długość dnia 1S godz. 52 
min.

* Księżyc. Przed pełnią- od 31 
lipca.

* Niedziela (2.VIII) jest 214 
dniem 1998 r. Do końca roku pozo
stało 151 dni.

* Znak Zodiaku - Lew.
|  Imieniny: Euzebiusza, Gusta

wa, Kariny.
* Wschód Słońca - 430, zachód

- 20.19. Długość dnia 15 godz. 49 
min.

* Księżyc. Przed pełnią- od 31 
lipca.

* Poniedziałek (3.VIII) jest 
215 dniem 1998 r. Do końca roku 
pozostało 150 dni

|  * Znak Zodiaku - Lew.
* Imieniny: Augustyny, Lidii, 

Nikodema.
* Wschód Słońca-432, zachód

- 20.17. Długość dnia 15 godz. 45 
min.

* Księżyc. Przed pełnią- od 31 
lipca.

Krytyczne dni 
i godziny w sierpniu
5, środa (8.00 -10.00)
8, sobota (18.00 -20.00)
14, piątek (21.00 - 23.00)
17, poniedziałek (22.00-23.00) 
22, sobota (18.00-20.00)
25, wtorek (19.00 - 21.00)
29, sobota (20.00 - 22.00)

'H IS Z P A N IA
T U R C JA

1* Indywidualne wycieczki do Paryża, 
Włoch, Austrii.

2* Podróże poznawcze po Europie: 
Czechy, Węgry, Francja, Włochy, 
Holandia, Austria. Niemcy itd 

3* Załatwiamy dokumenty na rtrzy • 
manie wizy

Zatrudnimy radiomechanika do 
montowania urządzeń elektronicz
nych w samochodach osobowych.

Wilno, tel.: 62*20-88, mob. (8- 
290) 42920.

(Zam. 465) 
Kupię sadło borsucze.
Tel. 48-20-03.

(Zam. T-35) 
Zatrudnimy opiekunkę do 

dziecka w N. Wilni
Teł. 76-27-52, (8-287) 80201.

(Zam. D-504) 
Remontuję i sprzedaję rowery. 
Itokulenu, 19 a-2.

(Zam. D-505)
Masaż klasyczny.
Tel. 48-38-78.

(Zam. D-506)
Usługi prawnika.
Tel. 73-77-42.

(Zam. D-507) 
Sprzedam ziemię i budowę (Ko- 

leśniki).
Tel. (8-260) 57565, (8-298) 

74793.
(Zam. D-508) 

Sprzedam 19 km za Wilnem 4,5 
ha ziemi i 0,5 ha lasu.

Tel. 44-37-36.
(Zam. D-509)

P O M N IK I
* Dużo gotowych wzorów
* Zamówienia według katalogów
* Komputerowe projektowanie
* Przystępne ceny, zniżki. 

Przyjmowanie zamówień:
tel. 462076 

Wystawa-sprzedaż:
AM2IHASIS §vttrigailos 30, tel. 261127. 
akmuo Amźinasis akmuo

(Zam. 22)

Propozycja nauki
POMATURALNA SZKOŁA 
PRZEDSIĘBIORCZOŚCI 
DAUGVIUENE 
Licencja nr 23/530 
^ ^ ^ z a^^najderunek:

na lata 1998-2001 
Po ukończeniu nauki wydane zo 
staną dyplomy o odbytych stu
diach pomaturalnych, zatwier
dzone przez Ministerstw 
Oświaty i Nauki.
Nauka jest płatna.
Teł.: (8-22) 6246 97, 
tel. kom. (8-287) 2 904

(Zam. 397)
Sprzedam niedrogo szalówkę. 
Tel. 44-37-36. (Zam. D-510)
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